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Widząc, jak jedna nowella kodeksu kar- 
nego, który jak wiadomo i tak nowemu nie- 
bawem ustąpi, rozwałkowaną została przez 
trzy posiedzenia Rady państwa, i to jeszcze 
w odstępach kilkudniowych; mając przed 
oczami sprawozdania rokujące niemałe roz- 
prawy nad „prawami człowieka“ nad tak 
zwanemi ustawami zasądniczemi; znając za- 
miary liberalnej większości, która chce prze- 
prowadzić uszczęśliwiające Austryę projekta 
U stw i o zmianie a raczej zniesie- 
niu konkordatu; widząc, że te wszystkie 
ważne przedmioty załatwione być mają, za- 
nim Izba przystąpi do podrżędhych jak się 
zdaje dla niej prac organizacyjnych , jakie- 
mi są ugoda z Węgrami i zmiany w kon- 
stytucyi lutowej, — nie powinien nas był za- 
dziwiać programat podany przez. dzienniki 
wiedeńskie, iż obecna sesya Rady państwa 
ma trwać do połowy grudnia. Nawykliśmy 
do rezygnacyi, zwłaszcza, gdy idzie o czyn- 
ności Rady państwa. Nie łatwo nam ona 
jednak przychodzi, gdy w programie tym 
czytamy, że sejmy krajowe zwołane być ma- 
ją w styczniu roku przyszłego, a po zam- 
knięciu ich w połowie lutego, zaraz z dniem 
lszym marca Rada państwa nową ma roz- 
począć sesyę. 

Naprzód zdawało nam się, że sejmy kra- 
jowe w tym jeszcze roku powołane być win- 
ny. Wszakże dzienniki wiedeńskie uważają 
nietylko ich zwołanie ale i same sejmy za 
czczą formalność, bo zaledwie jęden mie- 
siąc na ich obrady wyznaczają. I zapewne, 
bo czyż Rada państwa na wszystkie potrze- 
by krajów koronnych nie wystarcza? czyż 
za wszystko nie obstoi, skoro rozprawia 0 


Część literacko-artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


Rok Pański 1867 zaałynie w dziejach nie tylko 
z potoków wody, które w ciągu niego na ziemię 
spadły ale i z potoków słów, które z mównie 
mniej więcej wysokich lecąc, uderzyły zadziwio- 
ne słachy powszechności... 

lstny potop wymowy świeckiej i duchownćj! 
W Paryża kongres medyczny, kongres archeolo- 
giczny, kongres Abolicyonistów, kongres opieku- 
nów zwierząt i opiekunów ladzi — perorują gro- 
madnie; na prowincyi brzmią urządzone mowy, 
przy inauguracyi pomników wielkich mężów któ- 
3 sława za granice departamentu nie wyszia, 

Malines biskup Orleański piorunuje, a w Ge- 
newie grzmi Garibaldi... za kulisami błyska Maz- 
zini.. Po dziennikach co dzień jakiś wieszcz 2 roz- 
kazem — co wieczór hałasują odezwy podpisane 
nazwiskiem mniejszych lub większych drsiajolowaj 

Glos z Berlina zagłuszył tę wszystkie mow, 
odezwy: wbrew zdaniu Krasickiego, król Wil- 
helm i pobił i przegadał. 

W Berlinie jednak, jak w Szwajcaryi, o poko- 
ju mowa. Nigdy to słowo w częstszem nie było 
użyciu jak teraz. Królewska oracyą da się stre- 
ścić w tych słowach: > l 

Dziękuję wam Szanowni Panowie, iż jesteście 
gotowi do jarzma. Minister nasz nie omylił się— 
wszystko dobrze. Zaledwie podpisano traktat w 
Pradze, już przygotowaliśmy nieomylne środki 


i winn do Admialstiecył „Czau.* - Udsty reki 
odl ir siwe i u eg loia Pół mala. 2 katów uko z ainne AAA lod 


i {no żenić nie podług konkordatu? Cóż tam 
i [jeszcze w tych biednych krajach koronnych 
|za sprawy być mogą, na których załatwie- 
 |bagatele, mówić o nich nie warto. Sejmy 
|krajowe na to tylko, aby wprawy parla- 
mentarnej nie stracić, skoro zabraknie Ra- 
; ón y i a i używają w podróży mię- 
w ciągłej ruchliwości palców utrzymać... 


jako narzędzie dla rządu jedynie, wydaje 


nego, odpowiedniego żywotnym potrzebom 


jowe nie będą pewnie-fó formalnej ogra- 


pogwałcenia onegoż. Postąpiliśmy od roku ogro- 


wanych nie przyjmuje się. 


„prawach człowieka“ i uchwala, że się wol- 
nie miesiąc obradby nie wystarczył? Jakieś 


aństwa; tak jak. owe podręczne szpi- 
bez głosu, o prostych klawiszach, 


zy*jedn certem a drugim, aby się 


Ależ gdyby choć z koncertu były rezul- 
taty! Bo rozumiemy parlament nieustający, 
kiedy tego zachodzi : potrzeba. Powiedzieli- 
byśmy nawet, że Austrya jest w takiem po- 
łożeniu, że obowiązek obywatelski zmuszałby 
do takiego poświęcenia, gdyby działanie Ra- 
dy Państwa nie przekonywało nas, że się 
mylimy. Organizacya monarchii, dla której 
wszelkie ofiary ponieśćby* należało, a więc 
i programat nieprzerwanych prawie obrad, 


jakże daleko posuniętą będzie po tej sesyi, 


która się w grudniu ma ukończyć! Nie bez 
obawy widzimy, że gdyby zamiary większo- 
ści do skutku przyjść miały, nowa sesya, 
owa marcowa, na tem samem prawie stano- 
wisku zastanie organizm państwa, na jakiem 
był kiedy ją w maju! zwołano. Wiosna, a 
z nią ewentualności, na które się zanosi, 
zastanie Austryę 'niezorganizowaną. ` Mia- 
łażby Rada państwa być parlamentem dla 
parlamentu jak owa sztuka dla sztuki, a roz- 
prawy pierwszej równie bezowocnemi ja 

teorye drugiej? Jeżeli nie ma- być narzę- 
dziem do organizacyi państwa, to zaprawdę 


nam się za kosztownem, Nie możemy więc 
dać wiary doniesieniom dzienników. wiedeń- 
skich, i oczekujemy zawsze innego kierunku 
prac Rady Państwa, kierunku organizacyj- 


monarchii, a w tym kierunku Sejmy kra- 


RICZON ` 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wieden 29 września. 


$F We wtorek zbiera się znowu Izba poselska, 
aby przystąpić do właściwej swej czynoości, tj. 
do rewizyi koustytncyi lutowej, Konstytucya ta 
faktycznie zniesioną została przez dualizm, od 
chwili wstąpienia p. Beusta do ministerynm, teraz 
zniesienie jej dopiero ma orzec Izba poselska. 
Wszystkie cztery ustawy zasadnicze już przedło- 
żone zostały Izbie, za niemi pójdą projekta odno- 
szące się do właściwej rewizyi konstytucyi. Cen- 
tralizacya ustąpiła miejsca dualizmowi; teraz roz- 
chodzi się o to, czy Rada państwa pojmie nale- 
życie sytuacyą i w nowej ustawie zasadniczej 
uwzględni «żony wymaganie narodowości 
nieniemieckich. Otóż to zdaniem naszem powinno 
być zasadą przewodnią dla większości niemieckiej, 
gdyż, jak. dzieło Szmerlioga rozbiło się o opór 5 
milionów Węgrów, tak nowa konstytucya. zacho- 
dniej Austryi utrzymać się nie zdoła wobec opo- 
zycyi 11 milionów Słowian. Większość niemiecka 
niestety nie przejęła się jeszcze jak się zdaje, tą 
prawdą. Choć nie potrzeba do tego wielkiego wy- 
rachowania, aby przekonać się, że Rada państwa 
w Wiedniu utraci wszelkie znaczenie, jeżeli się 
składać będzie z samych Niemców, korzystają 
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posłowie niemieccy z Czech i Morawii z każdej 
sposobności, aby zaprzeczać Słowianom praw do 
żądania samorządu. Zamieszanie w kołach nie- 


mieckich jest niesłychane i nie ma przykładu. 


w dziejach parlamentarnych, aby tyle było zdań, 
ile jest głów. Takie jest usposobienie wobec WB8Zy- 
stkich prawie kwestyj, z wyjątkiem kwestyi sa- 
morządu, w której bohaterowie trzymają się ra- 
zem, W takim stanie izba przystępuje do obrad 
nad ważną reformą konstytucyi. Panowie centra- 
liści nie zapominają i nie uczą się, a jeżeli kie- 
Ayi nastąpi katastrofa, wtedy oni będą odpowie- 
zialni za nią przed trybsnałem historyi. I naj- 
silniejszy organizm rozpada się, jeżeli starają się 
odłączyć pojedyncze części składowe od całości. 

'Na poparcie mego zdania przytoczę tylko epi- 
zod z wydziału konstytucyjnego, a właściwie 
z podkomisyi onego. W przeszłym tygodniu mia- 
no wypracować rozdział traktnjący o reprezenta- 
cyi państwa i jej kompetencyi. Zgodzono się na 
wyliczenie szczegółowe spraw należących do re- 
prezentacyi przedlitawskiej i na uzupełnienie 
$ 10go konstytucyi lutowej. Pokazało się jednak, 
że członkowie niemieccy podkomisyi, z wyjątkiem 
referenta Brestla, chcieli przydzielić Radzie pań- 
stwa wszystkie sprawy, które za czasów Schmer- 
linga prawnie lub faktycznie należały do sejmów 
krajowych. PP. Ziemiałkowski i Brestl zaprote- 
stowali, i dopiero po kilkodniowej walce nakłonili 


podkomisyą do wypuszczenia niektórych punktów; 


natomiast przekazano wiele spraw Radzie pań- 
stwa, które należały do sejmów, tak dalece, że 


Bręstl zrzekł się roli sprawoadawcy, oświadcza-. 


jąc, że na taki elaborat pisać się nie może. Wię- 
kszości zdaje się ciągle, że Austrya zginie, jeżeli 
zakres sejmów rozszerzonym zostanie, a zapowi- 
nają, że tylko traozakcya ze Słowianami Austryą 
ocalić może. Próba to niębezpieczna; raz się nie 
udała, a drogą razą zgubi państwo. 

Takie to rzeczy dzieją się w podkomisyi, a 
w niej przecież zasiada „wielki autonomista“ Kai- 
serfeld, który się mie wstydził podjąć się roli 
sprawozdawcy w miejsce ,Brestla. Daremna to 
praca; federaliści w Radzie państwa mogą uda- 
remnić całą ustawę i całą reformę konstytucji. 
Przy zamięszanin panującem w szeregach nie- 
mieckich, już teraz tam jest większość, gdzie Po- 
lacy się przechylają; a jeżeli się wstrzymują od 
głosowania, głosowanie żadne nie przychodzi do 
skutku, a jeżeli wspólnie ze Słoweńcami i Ty- 
rolczykami opuszczą m państwa, izba przestaje 
być zdolną do uchwał. Nigdy nie ma więcej jak 
150—152 posłów w izbie; jeżeli więc federaliści 
rozporządzający 50 głosami występują z Rady 
państwa, izba nie będzie miała liczby potrzebnej 


‘fuo stanowienia uchwał, Żie zatem czynią Niem- 


cy, jeżeli wśród takich okoliczności bawią się 
w żarliwych centrałów. Czem będzie Rada pań- 
stwa bez Słowian?  Niczem, fikcyą. Polacy dali 
to Niemcom do zrozumienia; zobaczymy, czy wy- 
dział konstytucyjny i izba poselska nwzględnią 
te przedstawienia. 
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Wiedeń 29 września. 


a, Według wiadomości dochodzących z Rumunii 
stanowisko księcia Karola mocno się zachwiało. 
Austrya, Rosya i Francya agitują przeciw niemu; 
bojarowie są niekontenci, że ster rządu dostał się 
stronnictwu demokratycznemu Rosetti -Bratiano, a 
przecież oni sami pomni, że ich ojcowie i przod- 
kowie byli książętami panującymi, nie chcieli zo- 
stać ministrami obcego księcia. Austrya ma wiel- 
kie stronnictwo w Rumunii, ale na nieszczęście 
nie najlepiej jest ona tam reprezentowaną, i mia- 
sto powiększenia liczby przyjaciół i zwolenników na- 
szych, postępu ją konaulowie i ajenci nasi w ten spo- 
sób, że odstręczają od siebie osoby, używające wiel- 
kiego wpływu. Unia między Mołdawią i Wołoszcży- 
znąznacznie jest nadwątloną, a o usposobienia w Jas- 
sach świadczy fakt, że redaktora Latzesko, który 
Wołochów nazwał był złodziejami i rozbójnikami 
i dlatego oskarżony a następnie przez przysię- 
głych uniewinniony został, lud w: tryamfie i na 
barkach zaniósł do domu. 


, 


Wiedeń 29 września. 


Rzym 23 września. 


Allokucya dotychczas ogłoszoną nie została i 


— r. Nie słusznie obwiniają Ratazzego, jąkoby tą | podług najwiarogodniejszych wiadomości nie bę- 
razą odegrał fałszywą rolę w obec Garibaldego |dzie wcale. Krótka wzmianka zamieszczona 


i stronnictwa ruchu. Starał on się bowiem wstrzy- 


mać Garibaldego od kroków zaczepnych nietylko 
oświądczeniem urzędowem, kilkakrotnie powtarza- 
nem, że nie odstąpi od konwencyi wrześniowej, 
ale ostrzegał go także bezpośrednio przez osoby 
poufoe, aby plan swój odroczył. Szczegóły atoli, 
które przed kilku dniami podał Punguło, w części 
tylko odpowiadają faktyczaemu stanowi rzeczy. 
Rattazzi bowiem nie kazał przedłożyć Garibalde- 
mu za pośrednictwem Crispiego swego zagadkowe- 
go projektu o szczególnym, mięszanym, świecko- 
kościeluym rządzie w Rzymie i nie dawał mu 
dwuznacznych zapewnień o bliskićj okupacyi wie- 
cznego miasta, lecz przedstawił ma położenie naj. 
uczciwićj. Wysłannik prezesa ministra zwrócił 
nasamprzód uwagę jenerała, jak niebezpieczną 
byłoby rzeczą, w tćj chwili kompromitować rząd 
francuski po tylu doznanych klęskach dyploma- 
tycznych w oczach Europy i narodu francuskiego 
przez naruszenie konwencyi wrześniowćj į zmusić 
go tym sposobem dointerwenoyi, do którćj przystą- 


pić może natychmiast mając obecnie wolne ręce. 


Przez interwencyę w Rzymie Francya zaskarbiła- 


by sobie wdzięczność dworu austryackiego, a ze 


strony Prus wywołałaby co najwięcój protestacyę. 
Pod względem dyspozycyi rządu francuskiego 
jenerał nie powinien był oddawać się zładzeniom; 
niczego bowiem gabinet tuilleryjski bardziej so- 
bie nie Życzy, jak stósownegę powodu do obsa- 
dzenia Rzymu; w kołach bowiem dyplomatycznych 
uważają we Francyi opnszczenie Rzymu jako 
wielki błąd, któremu Włochy zawdzięczają samo- 
dzielność swoją, a Prusy w części zeszłoroczne 
zwycięztwo swoje; dlatego Napoleon pewno nie 
zaniedba sposobności, aby przez obsadzenie Rzy- 
mu uczynić Włochy zależne od woli swojej. Po- 
wody te przytoczone przez Rattazzego wpłynęły 
na Crispiego i lewicę, ale nie osiągnęły akutka u 
Garibaldego. Przodstawiono na domiar tego wszy- 
stkiego Garibaldemu, że rząd wcale nie zrzekł się 
zamiaru posiadania Rzymu, że dlatego nie prze- 
staje wspierać agitacyj narodowych w tem mie- 
ście, aby w stósownej chwili zatkoąć sztaudar 
trójkolorowy na Kapitolu, gdy Francya będzie za- 
jętą nad Renem. Garibaldi nie zważał ani na te 
rady, ani na ostrzeżenia, które go dochodziły z 
Londynu z obozu emigracyi i Mazziniego, pomi- 
mo że wiedział, iż nie ma do czynienia z mane- 
wrem pozornym, jak przed wyprawą do Marsali. 


Postępowanie jenerala tłómaczyć można tylko o- 
a 


gromnem zaufaniem do siebie; zdawało mu się, 
że potrafi oprzeć się Rattazzemu i Napoleonowi, i 
że za wtargnięciem jego do państwa kościelnego 
choć z małą garstką, ludaość powstanie i dopo- 
może mu do zwycięstwa. Tymczasem, jak się tə- 
raz pokazuje, zbyt wysokie miał on mniemanie o 
wpływach swoich; i gdyby nie był aresztowanym 
pod Asinalungą i nie |doznał nawet przeszkody 
od Francuzów, niebyłby mimo to zwyciężył. Jan- 
ta rzymska w chwili stanowczej odmówiła posłu- 
szeństwa; większa jej część, która dawniej skła- 
dała tak zwane Comitato romano, i wielki posia- 
da wpływ w masia ludu skutkiem subwencyi pie. 
niężnej, którą otrzymuje z Florencyi, odebrała roz- 
kaz trzymania się na uboczu. Mazziniści otrzymali 
ostrzeżenie z Londynu, aby nie pracowali dla Lu 
dwika Napoleona. Mazzini bowiem zgadzał się 
więcej na zapatrywanie Rattazzego aniżeli Ga- 
ribaldego. Pozostała więc tylko część młodzieży, 
która atoli także niechętnie zaciągała się. Okazał 
się przedewszystkiem brak pieniędzy. Główne żró- 
dło, tajna kasa rządowa, ktora pokryła była ko- 
szta wyprawy do Marsali, tą razą nie dostarczy- 
ło wcale fandaszów. Pożyczka, którą Riecioti Ga- 
ribaldi miał zaciągnąć w Anglii, przyniosła bar- 
dzo małą kwotę. Tak więc Garibaldi wyruszył 
w pole bez pieniędzy i bez zołnierzy i dlatego 
słusznie utrzymują dzienniki fiorentyńskie, że uwię- 
zienie było dla niego sżezęściem, bo go uchroniło 
od porażki, 


mnie! Jeżeli tak pójdzie dalej, Niemcy mieć bę. 
dę w ręku całe... Całe — rozumiecie? Już nie 0 
Poładniowych ani o Północnych mowa; nikną ró- 
żnice błahe, wymyślone dla uspokojenia na chwi- 
le dy lomacyi. Dziś zdejmuję maskę: Kto gada 
językiem Goethego, do mnie należy. Za tę cenę, 
zacni- Panowie, jeżeli Europa pozwoli mi wykroić 
sobie Państwo wedle mojego widzi mi się—przy- 
rzekam nie zaczepiać se — tak jestem spo- 
kojoy i wspaniałomyślny. Wiwat Ja! 

iwat On! odpowiada rozczulone zgromadze- 
nie — a Germania usposobiona podobnie jak żo- 
na Moliera, obrońcom swoim odpowiada: A jeżli 
mnie się podoba żyć w poddaństwie ? 

Po tej mowie i po tych echach, które jej za 
Renem odpowiedziały — Francya musiała po- 
stradać złudzenia: Germania będzie Pruską—albo 
za Renem musimy krzyknąć: nie! 

Est-ce la peine de se déranger? Pytają Pary- 
żanie. Cała kwestya w tem. 

Punkta czarne więcej niż kiedy Paryż zajmują, 
gdyż z każdym dniem rosną, Niektórzy poszli 
pytać o ich wyjaśnienie znąawa Jakóba; inni, bo- 
jąc się zasłużyć na nazwę Jakóbinów, udali się 
do aoc zę godnej spadkobierczyni panny 
Lenormand. Ta wiarogodna osoba, wytlomaczyła 
nam miejscowe plamki jak następuje: 

Najgrożniejszym czarnym punktem Francyi, jest 
prasa urzędowa: jestto ciągły excytarz. Wieczne 
chwalby i adoracye, koniecznie budzą ducha sprze- 
ciwieństwa, tę przecherę, którą każden w sobie 
nosi; adoracye sprawiają niechęć do tego co. jest 
wielbione, a pragnienie tego, czego niema, cho- 
ciażby to gorszem być miało. 


Drugim punktem czarnym są kandydatury u- 
rzędowe, wprawiające w ruch całą armią cywilną 
rządu i wywołujące nadużycia gorsze od wszy- 
stkich innych napaści. 

Trzeci punkt czarny, jest zbrojay pokój, który 
chłonie pieniądze a ludzi niepotrzebnymi czyni. 

Czwarty punkt ezarny, odłożenie obietnie z 19 
stycznia, odłożenie, które sprawiło zawód okru- 
tniejszy niż było oczekiwanie. 

Piątym punktem czarnym są ciągłe wymagania 
Czasu przeszłego, który uważając siebie za pra- 
wowitego pana wszech rzeczy, nie czuje wdzię- 
czności za podpory jakiemi go obstawiają, ale 
milczącą niechęć ma za niedość gorliwy ratunek, 
Fałszywy przyjaciel daleko niebezpieczniejszy niż 
otwarty wróg. 

Naliczywszy czarnych punktów Francyi bez. ma- 
ła tuzin, paryska jasnowidząca przeszła do pun- 
któw zagranicznych. 

Czarnym punktem Rosyi jest Polska. Anglia 
ma ich dwa: Irlandyą i reformę wyborczą. Italii 
punktem budżet i sine Hiszpanii, Naryaez; Prus 
ny: A Austrya i Turcya tak popstrzone czar- 
nemi kropkami, że w oczach jasnowidzącej jedną 
czarną plamę tworzą... 

Nie mogąc, z wielkim żalem moim, więcej do- 
wiedzieć się od Pitonisy bulwarów włoskich, 
wzrok. mój ziemski zwróciłem do spraw niższych, 
które już beż pomocy jasnowidzącej i cudownego 
Jakóba sądzić mogę. 


Wraz z polowaniem rozpoczęły się zabawy za- 
rogatkowe w okolicach Paryża. W tych rzędzie 
pierwszą 


najliczniejszym. Skoro połowa Paryża wyroi się 
wieczorem na wielką aleę wiodącą od miejskie- 
go rynku do Parku, widok jest malowniczy. 
Oba brzegi tej drogi długiej. dwie wiorsty, brzeżą 
bady jarmarczne: muzyki, gry, loterye, łakocie, 
zabawki i osobliwości wszelkiego. rodzaju. Tego 
roku zauważaliśmy z żalem dwie zmiany: brak 
gęsi i indyków, które pomiędzy dwoma łojówka- 
mi zamyślone głęboko, czekały na obrot koła for 
tuny. Drugą zmianą jest pomnożenie płci pięknej 
w jarmarcznych budach. Dames hercules, Dames- 
saltimbanques, zbyt się ucywilizowały: ubiory 
ich prawie świeże. Niestety! wszystko się psuje— 
nawet cyganie zaczynają być porządnymi ludźmi... 
Na Boga! gdzież idziemy ?... 

Wobec wystawy, tego jarmarku walnego, gdzie 
teraz pospiesznie dobijają targu, i jarmarków 
małych zarogatkowych, wobec punktów czarnych 
i groźnego łyskania w stronie Rzymu — literatu- 
ra francuska mie może dać znaku życia. Prócz 
specyalnych naukowych, żadna nowa książka go- 
dna wmianki nie wychodzi — a utwory dramaty- 
czne czekają mrozu. 

Tylko w księgarni Luxemburskiej pojawiła się 
nowość zajmująca: dwa fragmenta dramatów fran- 
cuskich Adama Miekiewicza. Tytuł pierwszego 
„Les Confédérés de Bar“ — drugiego „Jacques Ja- 
siński ou deua Polognes.* 

Pierwsza sztuka, dramat w pięciu aktach, była 
zupełnie skończona; druga, tragedya zaczęta, mia- 
ła mieć tyleż aktów. Nieszczęsnym trafem trzy 
akty dramatu zginęły. Tragedyi są tylko cztery 
sceny. Mickiewicz zniechęcony niepowodzeniem 


a rolę czterotygodniowy jarmark w | Konfederatów, których dla sceny paryskiej napi- 


r 
Saint-Cloud, Piękność miejsca dotąd czyni ten zjazd |sał, zaniechał dalszego ciągu tragedyi. 
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w urzędowym dzienniku o przedmiotach, jakich 
się tyczy, ma stanąć za sam tekst, którego nie 
znamy. Potwierdza się zdanie, iż Ojciec Świ ty 
w drugiej cześci allokucyi dotknął kwestyj kc, in 
drażliwych i skrytych, i że względem Cesarza Ma- 
ksymiliana i cesarstwa mexykańskiego wszedł w 


tego kroku i osobistego usprawiedliwienia się 
wobee świętego kolegium, przez to, iż podług do- 
niesień nuncyatury broszura wydana u Amyota 
w Paryżu p. n. la Cour de Rome et U Empereur 
Maximilien została natchnioną jeżeli nie zredagc- 
wabą przez dostojnego pisarza. Zarzuty, jakie za- 
wiera, są niezmiernie dotkliwe i obrażliwe dla o- 
sobistego charakteru i honoru Piusa IX; nie mógł 
on więc zachować milczenia wobec takowych. A- 
żeby zaś je odeprzeć powołuje się na dokumenta 


nywują dowodnie, że Papież nie zachęcał nigdy 
Maksymiliana do przyjęcia korony mexykańskiej 
ani do zaufania obietnicom, jakie mu Cesarz Fran- 
cuzów czynił. Nie wiadomo, które z tych dokumen- 
tów, oprócz lista Maksymiliana, Papież w alloku- 
cyi swej przytoczył. Pewna jednak, iż posiada do- 
wody nadzwyczajnej doniosłości i znaczenia. Wszy- 
stkie papiery, które podług dzienników znajdowa- 
ły się u księcia d Aumale, a które podług Mómo- 
morial diplomatique odesłane zostały margrabiemu 
Corio posłowi mexykańskiemu w Brukeselli, z po- 
leceniem, aby je spalił w razie śmierci Maksymi- 
liana, zvajdoją się u Piusa IX. Podróż Cesarzo- 
wej Karoliny do Rzymu nie miała innego celu, jak 
złożenie w ręce Ojca Świętego tych pamiętnych 
aktów. Nikt nie mógł być stósowniejszym onych 
stróżem jak Głowa Kościoła, będący z urzędu naj- 
wyźszym zastępcą uciśnionych i pokrzywdzonych. 
Pewna, iż Papież wśród konsystorza odezytał list 
Maksymiliana pisany d. 18 czerwca z więzienia 
w Queretaro a otrzymany trzy dni przed konsy- 
storzem. 

W liście tym nieszczęśliwy monarcha zaklina 
Ojca Świętego, aby mu raczył przebaczyć wszy- 
stko, cokolwiek uczynił przeciwko pawom Kościo- 
ła i przeciwko Stolicy Apostolskiej; wyraża naj- 
szczerszy żal za te wykroczenia i ofiaruje żywot 
swój dla przebłagania majestatu Bożego. Żałuje 
nadto niewymownie, iż nie szedł zawsze za rada- 
mi Ojca Świętego, który. mu wskazywał niejedao- 
krotnie niebezpieczeństwa, na jakie się narażał 
wierząc ślepo polityce zagranicznej, która go za 
narzędzie swe obrała. Nareszcie prosi o błogosła- 
wieństwo i odpust in articulo mortis i przy po- 
mocy absolucyi, jakiej żąda od najwyższego ka- 
płana, spodziewa się, że go Bóg raczy przyjąć 
do chwały swojej, gdzie ma nadzieję połączenia 
się się ze wszystkiemi, których miłował na ziemi 
i z Ojcem Swiętym samym, którego jako ojca wła- 
snego żegna. 

Pomimo noty urzędowej Gazety włoskiej oświad. 
czającej niewzruszone postanowienie rządu opar- 
cia się wszelkiemi sposoby najściu garibaldzistów 
na państwo papieskie, Garibaldi zamiaru swego 
nie zmienił. We Florencyi miał on długą rozmo- 
wę z osobą upoważnioną przez p. Rattazzego do 
opamiętania go, i lubo uznał w części słuszność 
uwag, jakie mu czyniła, i nieroztropność swego 
przedsięwzięcia, oświadczył jednak, że zadaleko 
się posunął, aby się już cofnąć obecnie, gdyż je- 
go sława i urok za wieleby ucierpiały na takim 
wstecznym kroku. Myśli zatem ruszać naprzód i 
starać się bądź co bądź o dopięcie swego celu. 
Znajduje się teraz w Arezzo, gdzie miał do ludu 
mowę, która dość ozięble przyjętą została. Wy- 
prawa rzymska nie obudzą zapału w tłumach. 
Napad Garibaldego spodziewany jest w ciągu te- 
go tygodnia. Ponieważ granica rzymską jest Ści- 
śle strzeżona przez 40 tysięcy wojska, zapewnia- 
ją, iż uderzy od strony Śródziemnego morza, i że 
wyląduje koło Civitavecchia. Wojsko papieskie 
otrzymało rozkaz znajdowania się w pogotowiu 
do wymarszu. Zaawi mają najpierwsi zetrzeć się 
z ochotnikami. Wezoraj szczupłe grono garibal- 


ści, to nam tłómaczy przedmowa poprzedzająca 
publikacyę pierwszych dwóch aktów tej sztuki, 
Adam Mickiewicz pierwszy swój utwór sceniczny 
napisany w cudzoziemskim języka, oddał pod sąd 


„Pozwoliłam sobie nakreślić słów parę piórem 
obok kilku słów napisanych ołówkiem na margi- 
nesach twojego rękopisu. Nie wiem, czyje Bą te 
poprawki, ale znajduję, iż są złe po większej czę- 
ści — i że ty znasz daleko lepiej siłę i evergię 
naszego języka, niż osoba, której poruczyłeś ulepsze- 
nie. Nie pozwolę sobie wyrokować o całości dzie- 
ła: w przedmiocie dramatu nie jestem Będzią kom- 
petentnym. Zresztą, tyle mam uwielbienia i sym- 
patyi do wszystkiego co twoje, że gdyby i było co 
do poprawienia w tym utworze, nie dostrzegłabym 
tego. Będę więc mówić jedynie o stylu. 

W miejscach, gdzie styl góruję nad akcyą, wy- 
dał misię piękniejszy od stylu wszystkich naszych 
znakomitych pisarzy; w miejscach, gdzie konie- 
cznie akcya dominuje (wyjąwszy może kilku nie- 
poprawności niewartych wzmianki, tak je łatwo 
usunąć), styl wydał mi się czem być powinien — 
tylko może nazbyt urywany, mianowicie z powo- 
dów charakteru roli Wojewody, którego wyrażeń 
energia leży głównie w pominięciu wyrazistości, 
Może dla tego, wszystkie inne osoby powinuyby 
mówić treściwiej i nie pówtarząć się. Duch na- 
szego języka nie znosi powtarzań; a chociaż tę 


szczegóły całkiem poufne. Zniewolony zaś był do | 
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wielkiej wagi, które ma w ręku, i które przeko- | 
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przeznaczenie w skutek dalszego wniosku w uchwałę 
także jednomyślnie zamienionego: Jeżeli z funduszu 
owego po upływie połrocza lub roku pozostanie się 
pewna kwota zaoszczędzona, będzie ona przeznaczoną 
dla jednego lub drugiego z synów gminy, który ob- 
darzony zdolnościami, w rzemiośle kształcić się lub 
do szkół publicznych uczęszczać pragnie, a wsparcia 
od rodziców i rodziny żadnego spodziewać się nie 
może. 

Po uchwaleniu tych wniosków i złożeniu natych- 
miast przez samych Radnych na posiedzeniu 22 złr. 
10 c., podziękował wnioskodawca gorąco zebranćj 
Radzie za gotowość w popieraniu wspólnego dobra, i 
dodał, że uchwały zapadłe tem większą przejmują go 
radością, ponieważ myśl jego, zamieszczona w Prze- 
glądzie Polskim w zeszycie z miesiąca kwietnia b. r. 
która miała także na celu szerzenie oświaty, przynaj- 
mniój częściowo w rzeczywistość przechodzić zaczyna, 

— Były redaktor Cbnstiłutionnela Dr Ludwik Vé- 
ron umarł d. 27 września, licząc lat 69. Zawód swój 
zaczął jako lekarz. Ogromną reklamą pod imieniem 
aptekarza Rógnault, którego pastę sprzedawał, doro- 
bił się majątku. Po tem zaczął pisywać do dzienni- 
ków katolickich za restauracyi, założył Revue de Fa- 
ris, a w r. 1831 został naprzód deputowanym, a po- 
tem dyrektorem wielkiej opery. W Constitutionnelu 
wystąpił naprzód jako akcyonaryusz, potem jako że- 
rant, i wspierał Thiersa, przeciw któremu następnie 
walczył. Pofczas republiki występował silnie za wy- 
borem Ludwika Napoleona. W ostatnich latach żył 
w zaciszu domowem i zostawił 3 miliony majątku. 

— Dnia 30go wrześnią allnym wiatrem pędzone 
przesuwały się chmury, które deszcz sprowadziły. 
Ciepło doszło do + 12,8 od -+ 80,0 Barometru stan 
do 126j godziny w nocy niezmienny, poczem zniżył 
się do godziny Gtój rano dnia igo października do 
328'*,19; termometr w tym czasie wskazywał -- 8,4 
Reaumura, 

— Woe środę dnia 2go października, Aniołów 
Stróżów. ; 


w sekcyi kościoła wschodniego, kard. Baraabo 
prefekt Propagandy; j 

w sekcyi dyplomacyi i polityki kościelnej, kard. 
Reischach. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 października. Wczoraj po południu 
qdprawioną była procesya dość liczna z kościoła ka- 
tedralnego na Zamku do kościoła Ś. Anny, gdzie od- 
było się nabożeństwo jubileuszowe 100 letnićj rocz- 

icy kanonizacyi Š. Jana z Kęt. Wzięli w nićj udział 
Akademia i szkoły. 

— Wczoraj miało się odbyć zgromadzenie akcyo+ 
naryuszów Towarzystwa wywozu zapałek, atoli dla 
braku formalności nie przyszło ono do skutku, jakkolwiek 
zebrały się osoby chcące przystąpić do tego przed- 
siębiorstwa. 

— Radca miejski p. Lipiński zawiadamia nas, 
iż odebrał od p. Mieczysława Waligórakiego 
z Poznania 10 złr. na powracających z Syberyi ro- 
daków. 

— P. Kwiryn Niezabitowski nadesłał na rę- 
ce nasze 5 złr. na dotkniętych powodzią w Galicyi. 

— Między ostatnimi legionistami, co wrócili z Me- 
xyku, dokąd się byli udali nolens volens, znajduje 
się kilku młodych ludzi szukających zatrudnienia. 
Zgłosić się względem nich można do p. Wincentego 
Korneckiego przy ulicy Sławkowskiój pod L. 261 
na 2em piętrze naprzeciw hotelu Saskiego. Jest ich 
dziewięciu, jakoto: 1 były akademik, 1 koniuszy, 
który mógłby pełnić obowiązki pisarza prowentowego, 
1 pisarz prowentowy, mogący służyć za ekonoma, 
2 ślusarzy, 1 stolarz, 1 woźnica, znający również 
służbę pokojową, 1 ekonom i 1 były oficer, który ukoń- 
'czył był gimnazyum realne i posiada języki francu- 
ski i hiszpański. Ludzi tych pozostających bez spo 
sobu do życia byłoby stósownićj umieścić w odpo- 
wiednich ich zajęciu miejscach, niż dopuścić, aby mło- 
dzi chcący pracować skezani byli na żebraninę. 

— N. Cesarz Ferdynand przeznaczył na naprawę 
kościołów parafialnych gr. kat, w Czanyżu, Sarańczu- 
kach i Szydłowcach 800 złr., które przesłane zostały 
konsystorzowi metropolitalnemu we Lwowie w celu 
rozdzielenia ich między trzy te kościoły. 

— Qkólnik dyrektora policyi w Warszawie wzywa 
ieszkańców, aby obrazy dotyczące historyi polskiej 
ożyli na ręce policyi i na piśmie się zobowiązali, że 
kowych już więcej nie zakupią! Za przekroczenie 
rozkazu tego ze strony lokatorów, właściciele domów 
dą pociągani do odpowiedzialności. Okólnik rze- 
ony wylicza szczegółowo 71 obrazów, których na- 
bywać nie wolno — a między innemi także obraz 
tki Boskiej Częstochowskiej. Nie do uwierzenia, ale 
tak było; dopiero po przeczytaniu „ukazu“ w kilku 
ienicach, cofnięto go i wyrzucono wzmiankę © 0- 
je Matki Boskiej, Fakt ten przypomina nam obraz 
wnego Niemca, który między bohatyrami polskimi 
z|jroku 1831 umieścił także Matkę Boską Częstocho- 
ką i Kordeckiego, i to w przekonaniu, że to obroń- 
cy Częstochowy z r. 1831. 
28 września. 

(R.) Wybory do Rady powiatowój z grupy gmin 
wiejskich nastąpić mają w powiecie naszym dnia 7 
października. Pierwsza narada względem sposobu kie- 
rowania wyborami odbyła się dnia 7 września, a druga 
w liczniejszem gronie obywateli i duchowieństwa, nie- 
mniój przełożonych z miasteczek naszych odbyła się 
dnia 25 września. Wybrany Komitet zawezwie nie- 
zawodnie wszystkich „wyborców :z grupy posiadłości 
większych, aby nieobecni na ostatnićj naradzie mogii 
także objawić życzenia swoje. 

— Brzesko 28 września, 

Na posiedzeniu Rady gminnój miasteczka Brzeska 
dnia 17 września uchwalono jednogłośnie na wniosek 
Radnego p. Ramulta założenie czytelni. 

Potrzebę jéj wykazał wnioskodawca w obszerniej- 
szój mowie, którćj treść następująca: Są wyjątki na 
pociechę naszą, ale w ogóle śmiało powiedzieć można: 
„w głowach naszych ciemne, a w kieszeniach pu- 
sto.“ Bieda tak długo dopiekać nam będzie, jak dłu- 
go nie będzie pracy i oświaty! Załóżmy w miasteczku 
naszem czytelnię, gdzie schodzić się będziemy nie- 
tylko na odczytanie jakićj gazety lub broszurki, ale 
zarazem, aby z sobą poufnie pomówić, wiadomości 
użytecznych wzajem sobie udzielić i nad środkami do 
dobra naszego zmierzającemi naradzić się. 

Celem uzyskania fanduszu na założenie czytelni 
przemówił wnioskodawca nastpnie; Gmina nasza bie- 
Rzymu ! do Rzymu!“ dna: nie ma najmniejszego funduszu na najważniejsze 

/— Stolica Apostolska wyznaczyła osobną kon. | potrzeby, ani nawet na utrzymanie kancelaryi Kady 
gregacyę dla zbadania przedmiotów, które na przy- | Sminnćj, jednak oprócz pracy i oświaty, poświęcenia 
bzłym powszechnym soborze mającym się rozpo- | nam trzeba. Wszystkich nas zaufanie gminy tu powo- 
cząć 8go grudnia 1868 przedłożone będą. Kon- |łało, i gmina cała oczy swe na nas ma zwrócone. 
gregacya ta dzielić się ma na sekcye, z których | Zróbmy za to zaufanie małą ofiarę, oto taką: Kaźdy 
każdej przewodniczyć będzie kardynał. I tak: Radny jest i będzie obowiązany przed każdem po- 

ja sekcyi dogmatów, kardynał Luigi Bilio; siedzeniem wpisać w osobną księgę i zarazem złożyć 
sekcyi prawa. kanonicznego, kardynał dya- | chociażby najmniejszą kwotę, chociażby grosz jeden, 

n Caterini; na założenie i utrzymanie czytelni, a dzisiaj w imię 

| w sekcyi karności zakonnej, kard. Bizarri; Boże! zróbmy dobry początek, 

„w sekcyi małżeństw i dyspensów, kard, Pane-| Obmyślany w ten sposób i uchwalony fundusz o- 
biaąco; trzymał w części jeszcze inne wielkiój doniosłości 


szczyznie, jak się to stało ze szczepami przedaral Przed 6tą wyruszono z nim pod eskortą kara- 
skiemi w Rossyi, które są spowinowacone z Węgra- | binierów, których jeden oddział szedł na przedzie 
mi.“ Wątpimy bardzo, czy ten sielankowy obraz | drugi w tyle do sąsiednićj stącyi Lucignano, po- 
przyszłości, skreślony pędzlem półurzędowego dzien- łożonój u podnoża wzgórka. 
nika moskiewskiego, izaspokoi marzenia malkon-| Ż jenerałem wsiedliśmy razem: major Basso, in- 
tentów węgierskich. żynier Barborini i ja, do powozu, po czem osobnym 
Słachajmy teraz dalszej polemiki K e meneg o| pociągiem odjechaliśmy do Florencyi. Po kilku 
przeciw Koszutowi. Ostatni wspomniał był |rozkazach i przeciwrozkazach, po rozmaitych ta 
w liście swoim do redaktora Pesti Naplo pisa-|i owdzie dokonanych zmianach machiay, po bez- 
nym o rozmowie, która miała miejsce między C- potrzebnem parokrotnem czekaniu, powieziono nas 
bydwoma w Szwajcaryi po wojnie włoskiej; Ke-|w końcu do Sesto, gdzie po kilku minutach nad- 
meny podaje teraz szkie owej pogadanki, w cela szedł rozkaz jechania dalćj do Pistoi. 
oczyszczenia się z zarzutów, jakoby się sprze- Na placu stacyi tego miasta powiedziano nam, 
turze słowiańskiej Mickiewicz przypuszcza także, niewierzył zasadom dawniej wyznawanym. „Ja i|że jedynie „aresztowanym* jest Garibaldi i mo- 
że autentyczność niektórych poezyj mieszczących | towarzysz mój potępiliśmy system Bacha i opo-|żemy iść sobie, gdzie chcemy. Dostojny więzień 
się w rękopisie krółodworskim jest wątpliwą. O|wiadaliśmy anegdoty o naiwności gg ler u-|który mi list załączony tu (list którzy między sta- 
rękopisie tym, który zresztą czytelnik polski zna rzędników. Koszut zaś wspomniał, że Władysław |cyami Signa i San Donomino pod Florencyą, na 
z pięknego przekładu p. Lucyana Siemieńskiego, Teleki udaje się do Zurychu, gdzie dyplomaci o- | znalezionym w powozie kawałku panei napisał), 
wspominamy dlatego, że Czesi w recznicę pięćdzie- | bradują nad pokojem. Ztąd nadarzyła się sposo- | oddał, rzekł mi, że powinienem korzystać z na- 
sięcioletnią odkrycia onego postawili pomnik zasłu- | bność pomówienia o właśnie ukończonej wojnie |danćj mi wolności, ażeby list ów ogłosić i zawia- 
żonemu Hance. Odsłonięcie pomnika miało miejsce | włoskiej. Koszut opawiadał, że gdy w Villafranca | domić przyjaciół. 
przedwczoraj w Królowymdworze p:zy znacznym pierwszy raz odwiedził cesarza Francuzów, w przed- Nieprzyzwyczajony dyskutować nad rozkazami 
udziełe ludności, a z uroczystości tej korzystali | pokoju czekał znakomity jakiś człowiek, lecz że | męża, którego czczę nadewszystko, przyzwoliłem 
znowu Czesi, aby okazać sympatye swoje dla|jego — Koszuta — wprzód przypuszczono do au-|boleśnie się uskarżając, że się muszę z nim roz- 
Rosyi! Sladkowsky miał mowę przed kościo- dyencyi, i że dopiero przy oddaleniu się dowie-|łączyć, który wśród tylu nieszczęść dotychczaso- 
łem, a przy obiedzie wniósł toast „na cześć soli- |dział, że ów czekający z jego powodu był król|wych naszćj sprawy piemnićj jako szef nasz, jak 
darności słowiańskiej, która wywołaną została rę | Wiktor Emanuel. Opowiadał mi dalej Koszut, [też i nadzwyczajną dobrocią serca, był nam po- 
kopisem królowodworskim* (4 więc nie wysta: |że przydanym mu był senator, z którym mieszkał |ciechą i umocnieniem.” 
wą etaograficzną w Moskwie? przyp. Red.); „soli- |w jednym gmachu. Na moje pytanie, kto był ów| W Pistoi rozeszła się podczas kwadransowego 
darność tę tłumaczyli przeciwnicy mylnie i podali | senator, odpowiedział Koszut: Nazywa on się Pie- | tam pobytu dla zmiany powozu (gdyż tu kończy się 
ją nawet za przyczynę, że król nie może odbyć |tri i jest rodem z Korsyki. Nadmienił wreszcie | sieć kolei liworneńskićj, a górno-włoska zaczyna) 
wjazdu do Pragi. Hymn rosyjski nie ma dla Czech | Koszut, że Cesarz Napoleon pytał go się o wy-|wieść o przybyciu jenerała i w okamgnieniu zbie- 
znaczenia politycznego, jeno narodowe i dlatego |spę Lusinpiecolo i czy tam zao atrzyć się może|gło się około 30 osób, między niemi Gorgani, 
sława hymnowi rosyjskiemu!*. Naczelnik obwo |w węgle, a w końcu wspomniał o grożącej po- Gavazzi i Tesi. Gdyby jenerał był rzekł słowo 
dowy pan Smolar protestował przeciw podo- | stawie, jaką król pruski, jako członek związku | lub skinął, usiłowanoby go uwolnić, tak wielkie 
bnemu przedstawieniu rzeczy ze strony wielbicie- | niemieckiego prawdopodobnie zajmie, jeżeli wojna |było oburzenie owych patryotów. Zaraz po ł2tej 
la hymnu rosyjskiego, a protest jego wywołał przeniesioną zostanie do krajów należących do|odszedł pociąg ku Alessandryi, gdzie Garibaldi 
scenę burzliwą. Sladkowsky kładzie ponownie na- związku niemieckiego. Nie przeczę — powiada | powziąść ma przekonanie 0 ciężkości zbrodni, któ- 
cisk na znaczenie narodowe hymnu rosyjskiego i | Kemeny — że Koszut żądał gwarancji, że ci, któ-|rą nazywają miłością ojczyzny. 
broni Czechów od zarzutu, jaki im czynił p. Beust,|rzy w razie wtargnięcia do Dalmacyi, chwytać | Opis ten na prędce skreślony jest wiernem od- 
jakoby hymn przerzeczony miał znaczenie po-|będą za broń, nie będą nadużywani i opuszczeni; | biciem faktów. Wiadomość o tych, którym jak np. 
lityczne. Również pp. Rieger i Palacky, przodo- |lecz przyzna Koszut, że Napoleon odpowiedział | wręczenie rozkazu aresztowania, nie byłem obe- 
wnicy narodu czeskiego i przedsiębiorcy wycie- |mu mniej więcej temi słowy: „Czyż nie dość, że |cnym, zawdzięczam jenerałowi, którego prosiłem 
ezki spaceruwej do Moskwy, podnoszą lojalność |Prusy maie chcą zaczepić, a pan chcesz ściągnąć |o wyjaśnienie, znając obłudę i złość nieprzyja- 
Czechów i piją zdrowie króla. — Otóż opis u-|na mnie jeszcze nieprzyjażń Rosyi?*. Niechaj Ko- | ciół. Jako dowód dla ocenienia postępowania rzą. 
roczystości, a właściwie demonstracyi na cześć Ro- | szut tylko dobrze przypomni sobie, a odda słu |da dodaję Jeszcze, że Sinalunga leży około 50 mil 
syi urządzonej, jak go podaje Politik większym |szność podania mojemu*. (włoskich) od granicy papieskićj i jako rzecz za- 
drukiem. Szanujemy przywiązanie Czechów do pa-| Drugi artykuł polemiczny Kemenego ma zna- |ręczoną mi, donoszę, że na dwóch stacyach: A- 
miątek narodowych, a nie mielibyśmy nawet nie | czenie historyczne: rzuca on bowiem światło na | rezzo i Perugia, które jenerał w tym samym dnin 
przeciwko ich przywiązaniu do Rosyi, z którego | ostatni epizod rewolucyi węgierskiej i na roko- | przebył, inne znajdowały się oddziały wojska ma- 
się niezadłago wyleczą i wytrzeźwią; ale zwracamy | wania prowadzone z Rosyą. Dla tego podamy go |jące te same rozkazy, jak te co przybyły do Siną- 
uwagę pomienionego dziennika, że się nie godziło | dosłownie w numerze jutrzejszym. lunga. 
umieścić w tym samym numerze i na tej samej nawet Przyjmij pan itd. Pietro Delvechio. 
wiochy. l 


stronnicy korespondencyi z Warszawy, pod napi- 
Riforma ogłasza doniesienia p. Delvechio, je- 


"sem: „Wojna przeciw obrazom“, donoszącej o za 
kazaniu w Królestwie obrazów dotyczących hi- 
storyi polskiej, i o rozporządzenia prokonsulów | dnego z towarzyszy Garibaldego, o jego areszto- 
rosyjskich, które czyni właściciela domu odpowie- waniu: ; 
dzialaym za posiadanie podobnych obrazów przez | Towarzysząc jenerałowi w jego ostatoićj podró 
którego z mieszkańców, jak niemniej o przywiezie- |ży do Areżzzoi będąc świadkiem jego aresztowania 
niu kilku chłopów unitów, niechcących przejść | pod Siualunga, uważam za obowiązek mój skreślić 
na prawosławie, do cytadeli warszawskiej, o osa- |szczegóły tego wypadku, aby nietylko zapobiedz 
dzenia biskupa podlaskiego w klasztorze itd. Fa- | fałszywym pogłoskom, lecz aby sprostować oświad- 
kta podobne nie mogą zachęcać Czechów, przywię- | czenie dziennika urzędowego. 
zujących taką wagę do pamiątek historycznych i| W poniedziałek 23go t.m. pojechał jen. Gari- 
do religii swojej, aby zanosili modły za dobro cara. baldi wprost z Arezzo do Sinalanga, miasteczka 
Przezorność i roztropność zalecają pominąć mil- | położonego na roskoszoćj wyżynie między Sieną, 
czeniem podobne fakta ! Arezzo i Orvieto. Tam oczekiwali nań jakiś czas 
— Obwioiano, i obwiniają jeszcze dotąd. Ludwi- | poczciwi mieszezanie, gdyż udałsię jedynie w zamia- 
ka Koszuta o zawiązanie stosunków z Rosyą |rze spełnienia drogiego przyrzeczenia. Przyjęty z 
w celu „wyswobodzenia* Węgier. Zanim zdamy | miłością i z zapałem, z jakim się przyjmuje Ga- 
dalszą sprawę z toczącej się jeszcze polemiki mię ribaldego, przepędził wieczór w pośród serdecznych 
dzy mim a redaktorem dziennika Pesti Naplo p. | przyjaciół. 
Kemenym, nie będzie od rzeczy zwrócić uwagę, W d. 24 zrana o godz. Stój zaledwo świtać za- 
jak w Rosyi zapatrują się na stanowisko i przy częło, przybyła kompania 37go pułku piechoty z 
szłość Węgier; podajemy tu zdanie półaczędowych | Orvieto i otoczyła dom, w którym jenerał spał 
„Petersburskich Wiedomosti* objawione w jednym |bez najmniejszego podejrzenia. Porucznik od ka- 
Z ostatnich numerów tego dziennika; jeżeli w sa- |rabinierów, który się udał na lsze piętro, zastał 
mej rzeczy znajdują się jeszcze we Węgrzech mal- | go jeszcze w łóżku zamierzającego właśnie wziąść 
kontenci, którzy liczą na pomoce Rosyi przeciw u-|zwykłą kąpiel i wręczył mu nic nie mówiąc 
ciskowi austryackiemu , niechaj ujrzą otóm w zda- |rozkaz aresztowania, podpisany przez niejakiego 
niu dobrze poinformowanego dziennika peters-|Zoppi czy Scoppa, jeśli mnie pamięć nie myli. 
burskiego odzwierciedlenie się pięknej przyszłości, | Na to rzekł jenerał; czy wolno mi się jeszcze wy- 
która Węgrów czeka z łaski Cara. Otoż dziennik zy, e dozwolono mu pół godziny czasu. 
wzmiankowany w artykule pod napisem: „Anstrya ymczasem ja — który spałem w domu sąsie- 
i kraje słowiańskie* tak się wyraża: „Cóż zna. dnim —zbudzony zostałem niezwykłą wrzawą i 
czy rozpad państwa tureckiego? Odrodzenie Bię trzech - krotnym okrzykiem lndności, wołającćj na 
słowiańszczyzny południowej; założenie państwa jna przekor bagnetom „Rzym,* i pospieszyłem na 
południowo-słowiańskiego graniczyć mającego z | miejsce. Tam spotkałem na placu 50 żołnierzy, 
bratniemi krajami rumuńskiemi i greckiemi. I ztąd |inni tworzyli kordon w odległości 20—30 metrów 
się tłumaczy gorliwość Węgrów koło utrzymania | około domu zamieszkałego przez Garibaldego, in- 
państwa tureckiego; gdyż, jak się samo przez|ni znów trzymali ryczałtowo aresztowanych ocho- 
się rozumić, do owego państwa połu-|toików ze wsi, którzy na cześć przybycia Gari 
dniowo-słowiańskiego trzeba będzie|baldego przywdziali czerwone koszale i pełnili straż 
wcielić owe trzy miliony Słowian połu |koło niego seem Żołnierze tworzący kordon 
dniowych pod panowaniem Węgier po-|chcieli mnie wstrzymać, lecz rzekroczyłem ślepy 
pozostających! Przez rozwiązanie kwestyi nie- rozkaz i pobiegłem do jenerala. Siedział on wzruū- 
* mieckiej i wschodniej przyjdzie kolej i na rozwią-|szony i smutny 1 powitał płaczących przyjaciół. 
zanie kwestyi słowiańskiej. W skutek wyswobo- Przypominam sobie między innemi sympatyczną 
dzenia całego świata słowiańskiego od Uralu aż do | postać profesora Agnolucci, gospodarza jenerala i 
Adryi, Węgrzy dostaną się między ogień krzyżo- |braci Salvatori z Arezzo znanych z świetnych do- 
wy i w obec wielkiego państwa niemieckiego i| wodów swego patryotyzmu i przywiązania do wol- 
słowiańskiego znikną w niemczyznie lub sławiań | ności. 


dzistów przeszło granicę koło Orbetello, ale ich 
rozprószono i aresztowano. Miasto jest spokojne, 
choiera się zmniejsza znacznie. 


«Wiedeń 30 września. Pół wieku minęło wła- 
śnie, odkąd poeta czeski Wacław Hanka odkrył 
przypadkiem w mieście Królowymdworze rękopis 
czeski, pochodzący z 13go wieku, a zawierający 
starożytne pomniki. Uczeni niemieccy powątpie- 
wają o prawdziwości rękopisu i kładą go na ró. 
wni ze starodawnemi niby pieśniami Ossiana, które 
odkryłalbo właściwie wynalazł Macpherson; w litera- 


Sprawy Sądowe. 
Lwów 29 września. 


(z) Procesa o obrazę. honoru zaczynają u nas wcho- 
dzić na porządek dzienny. Kilkakrotnie ostatniemi 
czasy mieliśmy przykład w drażliwych sprawach do- 
tyczących czci osobistej uciekania się pod skrzydła 
opieki sądowej. Wczoraj odbyła się ostateczna rozpra- 
wa w sądzie karnym w podobnejże sprawie pomiędzy 
p. Pawlewiczem a byłym wydawcą Dziennika Lwo- 
wskiego p. Hipolitem Stupnickim. W lipcu i sierpniu 
b. r. umieścił Dziennik Lwowski w kronice wiado- 
mostek miejscowych dwa doniesienia dotyczące p. Pa- 
wlewicza, mianowicie opis dwóch zajść, w których 
tenże miał udział. W Nrze 95 opisał Dziennik Lwo- 
wski, jak Pawlewicz z Rapackim, znanym donosicie- 
lem Dziennika Warszawskiego i kilku jeszcze inny- 
mi towarzyszami swymi napastowali w nocy dwóch 
obywateli tutejszych, do tego stopnia posuwając się, 
iż obywatele ci zmuszeni byli dla zabezpieczenia się 
od turdy ulicznej zawezwać pomocy policyanta na 
przedmieściu Łyczakowskiem. Dalej doniósł Dziennik 
Lwowski w tymże samym numerze, że czeladż rze- 
mieślnicza wyrzuciła tej samej nocy Rapackiego i je- 
go towarzyszów z szynku pod Rakiem, gdzie, zdaniem 
Dziennika Lwowskiego, takich samych musieli się 
dopuszczać ekscesów. Następnie w Nrze 100 z d. 3 
sierpnia b. e. ten sam dziennik doniócł, żo gdy Pa- 
wlewicz po powrocie swym z etnograficznej wystawy 
z Moskwy, zagabnął niespodziewanie niejakiego p. B. 
w kawiarni Wiedeńskiej, a ten podał mu rękę nie 
spostrzegłszy na razie, kto się z nim wita, poznawszy 
Pawlewicza, kazał sobie podać wody i w obecności 
wszystkich umył sobie ręce. Dziennik Lwowski do- 
dał do tego doniesienia przestrogę, ażeby „pO za sie- 
bie nikomu rąk nie podawali, nie wiedząc czy ten, 
który ich wita, jest wart, ażeby uczciwy człowiek po- 
dawał mu swą niesplamioną prawicę do uściśnienia 
dłonią, która dópieroco ściskała ręce nieoschłe jeszcze 
z krwi polskiej moskiewskich zbirów.* 

Owóż w tym przytoezonym tutaj dosłownie ustę- 
pie, w tej przestrodze dodanej ze strony Dziennika 
do tego co się stało w kawiarni Wiedeńskiej, u- 
patrzył Pawlewicz obrazę honoru Swego i wytoczył 
panu Stupniekiemu proces na podstawie §$ 388, 
389 i 891 ustawy karnej. Obżałowany zeznał w ba- 
daniu przedwstępnem, że autorem artykułu inkrymi- 
nowanego jest pan Bieliński, korektor, tudzież ro- 
daktor działu spraw moskiewskich w dzienniku, w 
skutek którego to zeznania pociągnięty został także 
i p. Bieliński, jako spółoskarżony, przed kratki sądo- 
we. P. Bieliński zaprzeczył jednakże, ażeby był ko- 
rektorem dziennika lub też autorem artykułu w mowie 
będącego; a gdy i sam p- Stupnicki przy rozprawie 
wczorajszej cofnął swe poprzednie zeznanie, utrzymu - 
jąc, że artykuł pomieniony został redakcyi bezimien- 
nie nadesłany, przeto skarżący odstąpił na wezwanie 
sądu od oskarżenia o spółwinę p, Bielińskingo, i dal- 
sza rozprawa toczyła się już tylko między pp. Pawle- 
wiczem i Stupnickim. 


Wspomniana właśnie odezwą przez Garibaldego 
w przejeździe jego % Sinalungi do Florencyi na- 
pisana, którą wręczył p. Delvechio z zawezwaniem 
ogłoszenia jéj, brzmi: 24 września. Rzymianie ma- 
ją prawo niewolników, powstać przeciw tyranom 
swoim, księżom. Włosi mają obowiązek pomagania 
im i spodziewam się, że te uczynią pomimo are- 
sztowania 50 garibaldczyków. Naprzód więc w pię- 
knych waszych postanowieniach Rzymianie i Wło- 
si! Cały świat patrzy na was, a gdy dokonacie 
dzieła waszego, wystąpcie z podniesionem czołem 
i rzeknijcie narodom: Oswobodziliśmy wam dro- 
gę ludzkiego zbratnienia od najobrzydliwszego 
nieprzyjaciela — Papiestwa. Józef Garibaldi. 

statnią mowę miał Garibaldi przed aresztowa- 
niem swojem w Arezzo. Według dziennika turyń- 
skiego brzmi ona następnie: 

Dzięki wam za wasze manifestacye! Są one ser- 
cu memu tem droższe, im więcćj mi dowodzą, że 
gdy uderzy godzina, każdy będzie na swojem miej. 
seu. Dziękuję wam w imieniu Rzymu. Jak głowa 
potrzebną jest ludzkiema ciału, tak Włochy tylko 
z Rzymem mogą być zupełne. Cóż pomoże we- 
wnątrz i zewnątrz wrzawą i krzykiem głos mia- 
sta siedmiu wzgórzy, która woła na nas, zaglu 
szać. Krzyk wewnątrz wolą wewpętrzną przywie- 
dziony zostanie do milczenia , krzyk zewnętrzny... 
dość o tem. Narody europejskie nie ścierpią dłu. 
żój, aby bezkarnie deptano cudze prawa. Gdy 
członek rodziny woła o pomoc, gdy wrócić chce 
do wspólnego ogniska, nikt nie ma prawa odpychać 
go. Prawa krwi wymagają, aby go przyjąć w 
ramiona. Włochy nie staną się zapewne niewier- 
nemi swemu obowiązkowi i nie pozostaną głuche- 
mi na głos Rzymu.* 

Lud zgromadzony zawołał w końcu mowy „do 
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Moskalami i Polakami, których wyrodne córy wy- | już podział Polski był dokonany a opór nie mo-| brani, krążący, jak ćmy przy świecy, około pojęć 
stępne z wrogiem zawiązały stosunki, maskując |żebny, przez Turcyą udał się do Ameryki. . | filozoficznych XVIII wieku, stoją obok powstań- 
rozwiozłość walenrodyzmem albo dobroczynnym| W pierwszej młodości Puławski kochał Fran- | ców, zdrowo wykarmionych mlekiem matek, Po- 
celem., hies ciszkę Krasińską, ona podobno była mu wzaje- | lek. To dramatyczne i malownicze sprzeczności. 
Podczas, kiedy hrabina w Krakowie ucztuje| mną — ale o nim zapomniała, skoro ksią Karol | Czarne tło tragedyi miała stanowić historya Ja- 

z gubernatorem, ojciec jej, wojewoda, w porozu- | Kur andzki, syn Augusta III, w konkury do niej sińskiego. 
mieniu z Konfederatami obozującymi w Karpa- |raszył i poślubił tajemoie w listopadzie 1760 r.| Jak wiadomo, Jakób Jasiński: w kwietniu 1794 
tach, niby pod pozorem polowania, zbroi ladzi i| Puławski ją zobaczył znowu, jako księżnę Karolinę.|roku, z trzysta żołnierzami i pomocą lada wileń- 
zamierza wraz z garstką walecznych powrótów Ona ułatwiła mu ucieczkę z kraju, on jej imie| skiego, wymordował trzy tysiące Moskali, którzy 
wyrżnąć moskiewską załogę wszedłszy do miasta | wyszepnął, konając w Ameryce. stali załogą w tem mieście. Zawezwanie go do 
podstępem. ą Powyższe wypadki historyczne, stanowiły za: | Warszawy zabiło litewskie powstanie. W pamię- 
Drugi akt, w Karpatach, zatrzymuje się właśnie opra treść zgubionych trzech aktów dramatu |tnikach swoich brabia Ogiński opowiada, że na 
w chwili wykonania tego podstępu. Oto jak wtar- | Mickiewicza. Założenie rokuje rozwój wspaniały. | parę dni przed szturmem Suwarowa, Jasiński był 
gnięcie Konfederatów do krakowskiego Zamka | Charakter wojewody, Puławskiego, Francuza Choisy, | u niego i mówił o planach emigrowania jak o na- 
opisuje Choisy, przyjaciel i towarzysz Puławskiego : | wybornie naszkicowany; ksiądz Marek patryarcha | stępstwie niechybnej klęski. „Zwróciłem jege u- 
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gocześni nasi dramatargowie ich nie szczędzą, nasi | już sobie całej tej sprawy. 
starzy, sławni mistrze, którzy są przodkami twoi- Rękopis Konfederatów opatrzony poprawkami 
mi par alliance de Votre génie, bardzo w nich| pani Sand zginął. Zostały tylko w domu przepi- 
skąpi. sane dwa pierwsze akty, które obeenie syn dru- 
„Wstyd mnie, doprawdy, czynić te nwagi wyż- | kiem ogłosił. Zgaba ta jest nieodżałowaną szkodą, 
szości takiej jak twoja. Nie odważylabym się na|o ile bowiem wnosić można z zaczęcia, Konfede- 
to, gdybyś w dobroci swojej nie zażądał ich ode- |raci są może jedynym dramatem w rzeczywistem 
mnie niegodnej, ale szczerej wielbicielki twojej | znaczeniu tego słowa, jaki wyszedł z pod pióra 
potęgi. Co do powodzenia dramatu nie mogę nic polskiego. 
powiedzieć. Publiczność francuska jest tak niego: | Myśl pisania dramatów po francusku natchnęła 
dnie głapia dzisiaj, przyklaskuje tak śmiesznym | Mickiewiczowi wrażebność umysłu francuskiego. 
tryumfom, że zdolną jest do wszystkiego, nawet do | Mniemał on, iż najlepiej usłaży sprawie Kardio 
wygwizdania sztuki Szekspira, gdyby jej ją przed- |wej przenosząc historyą Polską na paryską scenę. 
stawiano pod nowem nazwiskiem. Powiem tylko,| W tym celu chciał najpierw uplastycznić Franeu- 
że jeżeli co piękne, wielkie i silne, powinno być|zom dwóch bohatyrów polskich zupełnie harmo- 


nwieńczone, będzie niem dzieło twoje. | nijpych: zarówno pięknych dachem i ciałem —|  ...„Dnią 2 lutego 1772 roku opanowałem Ża- | Konfederacyi Barskiej, występuje w całym maje-|wągę, że lepiej poledz z bronią w ręku.“ — 
Agréez Monsieur, Vassurance de mon sincère et|słynnych z męstwa i poświęcenia bez granie — | mek Krakowski. Drzwi podziemne, które miałem | stacie świętości i natchnionej wymowy w drugim | słuszność—odrzekł zimno — pójdę za wa radą,“ 
entier dévouement. George.“ chciał uplastyeznić Jakóba Jasińskiego poległego | zastać otwarte, zastałem zamurowane: trzeba było | akcie, kiedy błogosławi idącym do boja konfede-|i pożegnał Ogińskiego, nie dodając ani słowa 


wprowadzić moich czterysta ludzi dziurą: wiodącą | ratom. Przedstawiona w pierwszym akcie głucha | więcej. f 
do zamku, którą jeden człowiek na raz, zaledwie | walsa Polaków z Moskalami, naprężenie poprze- W tydzień po tej rozmowie, Jasiński z ngt przy 
przecisnąć się może. Nie oczekiwałem żadnego | dzające wybuch, ułożone na całą orkiestrę namię- | Pradze w okopie, którego obroną dowo ził. 
skutku po ruchach moiego drugiego . oddziału. |toych uczuć, jest tem w dramacie, czem w mu-| Puławski i Jasiński zarówno zasłużyli na to, że- 
W tem, oficer polski doniósł mi, że oddział już jest | zyce meyerberowskie zwady Hugonotów z katoli-|by ich geniusz polski światu przedstawił ujętych 
w Zamku... Wszedł z pomocą cadów odwagi nie | kami, w wigiliją rzezi świętego Bartłomieja. w artystyczne ramy, opromienionych poezyą, spo- 
słychanej, porąbawszy palisady, drzwi i okna. Zna- Jasińskiego sądzić trudno ze scen czterech. Zda- tęgowanych sztuką, Obu sztuk przedmiot jednako 
lazłem w Zamku ogromny magazyn wszech-rzeczy; | je się, że w tej sztuce Mickiewicz chciał przedsta- wzniosły i smutny, Dramat i tragedya zarówno bo- 
oceniam go bez przesady na dwa miliony. Można | wić dwie Polski: jedną przesiąkłą wyobrażenia- lesne, bo oboje malują bezowocną walkę za oj- 
wyżywić tysiąc koni przez całą zimę — jest dużo | mi eudzożiemskiemi, drugą wierną pojęciom na- | Czyznę. Odcień pomiędzy dramatem a tragedyą 
mąki, zboża, amunicyi i zielonego sukna do ubra- | rodowym. „Wyprowadza na scenę dwie osoby ze | stanowi rzeź Pragi: krew bohatyra płynie na sce- 
nią strzelców.“ SAN starej i dwie z nowej generacyi: przeciwstawia sta-|nie— więc to tragedya- W gruncie, kto wie czy 
Choisy bronił Zamka do 23 kwietnia 1772 r.|rego Polaka, niewyrodnego syna Rzeczypospoli- |od tego skonu z bronią w ręku na własnym Szań- 
rzeciw Suwarowi. Puławski nie mogąc zmusić |tej, nienawidzącego otwarcie moskiewskiego ja- | eu nie tragiezniejsze przeżycie nadziei, i rozpaczny 
oskali do odstąpienia od oblężenia Krakowskiego | rzma — Polakowi dyplomacie, chcącemu darzyć | koniec na ziemi ? 
Zamku, pozostawszy sam z rodziny, zaprzestał | nieprzyjaciela, a wiecznie durzonemu kłamstwami 
walki, ostatni. Dnia 25 czerwca 1772 r. skoro | dworów. Młodzi Polacy z francuska myślący i u- 010404 40000000 — 


eorge. 

Z r. 1843, epoki, kiedy pani Sand pisała do|w oblężeniu Pragi i Kazimierza Paławskiego, któ- 
Mickiewicza z powodu jego lekeyi mianej we Fran-|ry po daremnej walce o wyswobodzenie ojczyzny 
enskiem Kolegium 0 Nieboskiej komedyi Krasiń- | poległ w Ameryce przy oblężeniu Savannach, 
skiego, jest bilecik następujący, który dowodzi, że | w wojnie o niepodległość. ; 
Konfederaci zaginęli u aktora Bocage. Pierwszy akt Konfederatów odbywa się w Kra- 

„Czy chcesz żebym w ciągu paru dni, które tu | kowie roku 1772. Głównemi osobami: Stary wo- 
przepędzę, odczytała jeszcze raz twój dramat? Je- |jewoda, jego córka hrabina; zakochany w niej 
żeli go przedstawić nie można, dla czegóżby go gubernator Moskal; Kazimierz Puławski, ksiądz 
drukiem nie ogłosić? Przypominam sobie, że to| Marek 1 pan de Choisy, oficer francuski, duszą j 
piękne. Powierz mi go. Czemu ma spać? Nie zte- |ciałem sprawie polskiej oddany. 
go, coś napisał, nie może być niępotrzebne albo o- | Dawna miłość Puławskiego dla hrabiny Karo- 
_ bojętne. Zout à Vous de coeur. G. Sand.“ liny, więcej lekkomyślnej, niż występnej ; jej sta- 

...„Oddałam dramat panu Bocage. Czekam je- | nowisko pomiędzy moskiewskim gubernatorem a 
go odpowiedzi.* i wodzem Konfederatów — tworzy węzeł dramaty- 

W roku 1854 żona Adama Mickiewicza chciała |czny sztuki. Na pokojach tej damy w Krakowie, 
odszukać ten rękopism męża. W roku 1858, Bo- | widzimy sceny i położenia, jakie później nieraz 
cage, któremu o tem mówiono, nie przypominał | powtarzały się, niestety, w Warszawie pomiędzy 
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Obżałowany powołał się w podaniu swem do sądu 
w przeddzień rozprawy ostatecznej na świadęctwo pp. 
Jana Lama, Jana Dobrzańskiego i Platona Kosteckie- 
go, których zeznaniem chciał dowodzić prawdziwości 
wypadków opisanych w obu wyżprzytoczonych donie- 
sieniach Dziennika Lwowskiego. Prosił więc o odro- 
czenie rozprawy ostatecznej celem przesłuchania uprze- 
dnio świadków pomienionych. Skarżący sprzeciwił się 
wnioskowi o odroczenie rozprawy i przesłuchanie 
świadków dla udowodnienia prawdziwości zawartych 
w doniesieniu Dziennika Lwowskiego faktów, wyka- 
zując, iż prawdziwość lub nieprawdziwość opisanych 
w dzienniku wypadków nie należy do rzeczy i tako- 
wej nie zmienia, albowiem oskarżenie jego dotyczy 
jedynie drugiej części artykułu umieszczonego w Nr 
100 dziennika, zawierającej uwagi ubliżające w ka- 
żdym razie jego honorowi. Sąd po dłuższej naradzie 
przychylił się także do tego zdania z uwagi, że po- 
danie p. Stupnickiego powołujące świadków, zu późno 
do sądu zostało wniesione, tudzież że powołany za 
świadka p. Lam już w sądzie śledczym był przesłu- 
chany i dostatecznie sprawę objaśniające złożył ze- 
znanie. Przystąpiono więc do rozprawy ostatecznej. 

Trybunał składali pp. radzcy Mogielnicki jako prze- 
wodniczący, Ortyński i Sztelcel. 

Rozprawa trwała krótko. Obżałowany sam się bro- 
nił. Zapytany, czy stawał już kiedy przed sądem ja- 
ko oskarżony i czy był karany sądownie, odrzekł iż 
jako wydawca kilku pism polskich miął procesów pra- 
owych i wyroków bez liku, tak że ich ani spamię- 
taċ ani zliczyć nie jest w stanie, Co do obecnego o- 
skarżenia dowodził, iż artykuł o Pawlewiczu umie- 
szczony w dzienniku, podczas gdy był jego redakto- 
rem odpowiedzialnym, nie zawiera urazy osobistej ho- 
noru, albowiem ściąga się do przekonań politycznych, 
że Pawlewicz z powodu zmienności zasad politycznych 
jest przedmiotem powszechnej pogardy i w tym du- 
chu wyraziły się o nim z okazyi podróży jego do 
Moskwy tak polskie jak i zagraniczne dzienniki, i 
pod naciskiem tego to ogólnego prądu opinii po- 
wazechnej zamieścił oskarżony w swem piśmie nade- 
ałany bezimiennie do redakcyi artykuł, Dodał też p. 
Stupnieki, że głos potępienia nie pochodzi jedynie od 
Polaków, lecz niemniej i on sam, jako prawy z ojca 
i dziada Rusin, dzieli to obnrzenie, potępiając zaró- 
wno postąpienie Palackiego i Riegera jak i czynności 
księcia Czerkaskiego. 

Odozytano następnie zeznanie p. Jana Lama, zło- 
żone w sądzie śledczym. Pan Lam nie zna żadnych 
bliższych szczegółów dotyczących inkryminowanego ar- 
tykułu. Przyznaje tylko, iż kiedy pewnego razu jadł 
w kawiarni Wiedeńskiej i odłożył na bok okulary, 
zbliżył się do niego Pawlewicz, którego zrazu nie po- 
znał mając wzrok bardzo krótki i podał mu rękę. 
Lam podał mu dłoń nawzajem, lecz poznawszy Pa- 
włewicza, zbył go kilku obojętnemi słowy i odwrócił 
się, poczem wziął szklankę wody i umył sobie ręce; 
ule mie upatrując w tem bynajmniej demonstracyi 
przeciw Pawlewiczowi. Przyznaje wprawdzie p. Lam 
w protokóle, że gdyby był poznał wprzód, iż to Pa- 
wlewicz zbliżył się do niego, byłby mu ręki nie po- 
dał, podziela także zupełnie zdanie Dziennika Lwo- 
wskiego wyrażone w artykule, o którym mowa, przy- 
znaje, że obecni mogli sobie umycie rąk tłumaczyć 
w sposób wyrażony w dzienniku, wszelako tym razem 
umył on sobie ręce jedynie dla tego, iż przedtem je- 
dząc jaja na miękko powalał je, 

Śmiech, który przy czytaniu tego ustępu protokółu 
powstał fniędzy słuchaczami, wywołał zgromienie prze- 
wodniczącego sądu, poczem oskarżyciel wniósł o ska. 
zanie p. Hipolita Stupnickiego w moc.$ 391 ustawy 
karnej za przestępstwo obrazy honoru na jeden rok 
więzienia i utratę 300 złr. z kaucyi Dziennika Lwo- 
wskiego. Sąd atoli skazał obżałowanego na sześć mie- 
Bięcy więzienia i utratę 100 złr. Jest to najwyższy 
wymiar kary zawyrokowany w przeprowadzonych w 
tutejszym sądzie sprawach o obrazę honoru, począ 
wszy od procesu margr. Wielopolskiego w r. 1862 
przeciw Gazecie Narodowej, — Skazany założył re- 
kurs. 

Po ukończeniu rozprawy z p. Stupnickim nastąpiła 
zaraz druga w sprawie wytoczonej przez prokuratoryę 
przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi Słowa p. Dzie- 
dzickiemu za artykuł oszczerczy i podburzający prze- 
ciw Polakom, umieszczony w osobnym Dodatku do 
Słowa, przeznaczonym dlą Gromąd. Artykuł ten mó- 
wiąc o wyborach do Rad powiatowych przestrzega lud 
przed wyborem szlachty i większych posiadaczy na 
członków Rad rzeczonych, miotając na Polaków w o- 
góle największe obelgi. Od dawna już ruskie pisma 
tutejsze występują w najzjadliwszy sposób, usiłując 
szerzyć rozdwojenie i rozstrój spółeczny, podburzając 
do nienawiści rozmaite stany przeciw sobie, a to do 
tego stopnia, iż prokuratorya uznała wreszcie za stó- 
sowne zapozwaniem przed sąd karny postępowaniu 
takowemu dzienników ruskich, wszelką przechodzące- 
mu miarę, koniec położyć, Pan Dziedzicki skazany 
został za artykuł pomieniony na cztery miesiące 0- 
strego aresztu i utratę 150 złr. —a że w ciągu roz- 
prawy z zeznań p. Dziedzickiego okazało się, iż arty- 
kuł ten bez wiedzy jego miał być w Dodatku Sło- 
wa dla Gromady umieszczony, sąd skazał go nadto 
na mocy $ 35 ustawy prasowej za zaniedbanie nale- 
żytej pieczy redaktorskiej na 50 złr. kary i utratę 
z kaucyi 100 złr. Pan Dziedzieki prosił o doręczenie 
mu wyroku na piśmie. Rozprawa toczyła się w języ- 
ku ruskim. 
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HOTEL SASKI: Joachim Sumowski z RoByi, Teo- żący. 


dor Popławski z Warszawy, Paulina Jórska '% Płocka, 
Władysław Tworkowski z Galicyi, Wiktor Wirth ku- 
piec z Offenbachu, Maurycy Hitache, Wilchelm Glat- 
tacke kupiec z Monachium, Franciszek Ożygalski wła 
ściciel dóbr z Częstochowy, Karol Teichman pastor 
z Turkowa, Julian Tołeczko marszałek gub. grodziń- 
skićj z Grodna, Wojciech Kuciński właś, d. z Kon- 
gresówki, Włodzimierz hr. Dzieduszycki właś, d, ze 
Lwowa, Michał Witkowski adjunkt pow. z Ropczyc, 


Bonifacy Stiller wł. d, ze Lwowa, Edward Dedowic | mierze odpowiedzialnośai i wspólności się uwol- | 99 Pol. st. za 100zł] 108 
z Świdnicy, Stanisław Radomyski z Galicyi, Maryan |niły. Listy zast. pol. bozk | 21 
Biernacki z Kongresówki, Wilchelm Zawadzki wł. d, NE zdaniem podobne postępowanie wzglę- | Bauknoty pol.100 złr. | 398 
z Prus, Jan Owski wł. d. z Tarnowa, Antoni|dem wierzyciela nie da się niczem usprawiedli- | Ruble jad 100 ra. [l 


Makomaski właśc. d. z Galicyi, Józef Dworakowski 
z Galicyi, Stanisław Brandys wł, d, z Wielkich Dróg, 
Zaire Duproz z Kalwaryi, Wiktor Ohallamel z Wilcz- 
kowa, Marya Botis Z Rosyi, Ryszard Gilzebach puł- 
kownik ros, z Sandomierza, Maksymilian Marszałko- 
wicz wł. d. z Kamienia, Zeneida ks, Lubomirska wł. 
dóbr z Galicyi, Hipolit Wałkowicki wł. d, z Rosyi, 
Józef Wodnicki Dr med. z Kongresówki, Ludwik Bo- 
gacki z Krzeszowic, Jan Rosan Wł. d. z Rosyj, Teo- 
dor Januszkiewicz z Warszawy, Maurycy Lauber z 
Warszawy, R. Janicki z Rosyi, Władysław Damb- 
ski właś. d. z Wojniczą, Konstanty hr. Stephanesco 
z Bukarestu, Zygmunt Zawądzki z Igołomii. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Teofil Laguna fabrykant 
z Warszawy, Józef Soczyński b. pułkownik wojsk 
polskich z Warszawy, Władysław hr, Komer z Ocieki, 


$ 


Feliks Hałaciński notaryusz z Myślenic,* Dr Denarow- 
ski z Czerniowiec, Dr Józef Roechler radca dworu 
sądowy z Wiednia, Franciszka Kobuzowska z Galicyi, 
August Zawisza wł. d. z Kongresówki, ©. Constant 
kupiec z Wiednia, Jan Wesoły z Hochwaldu, Natalia 
Uhl z Galicyi. 

HOTEL POLLERA: Ludwik Lemmer kupiec z 
Prus, Bogusław Pawlikowski wł. d., Adam Kapper 
kupiec z Pragi, Paweł Mayern ze Lwowa, Władysław 
Stojowski wł. d., Józefa Wiktorowa wł. d. z Galicyi, 
Aleksander Gieorgiewski jenerał rosyjs. z Potersburga, 
Jan Ligocki wł. d. z Kongresówki, Ludwik Westen- 
holz wł. kopalni z Dąbrowy, Franciszek Bathell ku- 
piec z Wiednia, Wincenty hr. Bobrowski właś. dóbr 
z Poremby, ;Jan Treuer kupiec z Wiednia, Dunin 
hr. Wąsowicz wł. d. z Kongresówki, Adolf Banzemer 
z Warszawy, Jan hr. Meden pułkownik z Odessy, Hu- 
go bar. Dunaj z Wiednia, Kajetan Wolski wł. dóbr 
z Spytkowie, Maksymilian Leszczczyński właśc. dóbr 
z Warszawy, Kberswald Sigler z Izdebniką, Joanna 
Borowska wł. d, ze Lwowa, Mikołaj Untilij wł. dóbr 
z Rosyi, Jan Kohlhupt z Ostrowa, Ignacy Hejrowski 
ze Lwowa, Aloizy Rath Dr med, z Dąbrowy, Stanisław 
Dębosz Dr med, ze Lwowa. 

HOTEL POD ROŻĄ: Jan Kępiński z żoną wł. d. 
ze Szczurowój, Jan Kluczina kupiec z Pragi, Emil 
Pawłowski z Wiednia, Emilia Hoffmanowa z synem 
z Tarnowa, Józef Reszenko z żoną wł, d. z Mołda- 
wii, Franciszek Recht, Józef Dalman z Wiednia, Jan 
Klucznia kupiec z Pragi, Lindsel Wliitte z żoną z 
Lndynu, Józef Sawczyński z Meksyku, Franciszek 
Bohaczek kupiec z Pragi, Jan Bauer z żoną z Wie- 
dnia, Jan Kminek kupiec z Pragi, Feliks Moron c. k. 
porucznik, Waleryan Makowski z Warszawy, Euge- 
niusz Rozwadowski z Mexyku, Józef Obermajer Dr 
med. z Wiednia, Seweryn Suchecki z Krzeszowic, Jan 
Kengl z familią z Wiednia, Aloizy Balyhop z synem 
z Węgier, Walery Żurowski z Łańcuta, Wilhelm Ru- 
dolf z Węgier, Józefa Strasserowa z familią z Prze- 
myśla, Daniel Krzysztofowicz wł. d., Michał Asento- 
wicz ze Lwowa, Gustaw Hoffman z Berlina, Franci- 
szek Wilmer z Wrocławia, A, Jordan wł. d. z Kon- 
gresówki, Benedykt Lipkowski z żoną i siostrą wł. d. 
z Warszawy. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Iwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd krakowski Wincentego 
Wróblewskiego o nakazie zapł. J. Fraylichowi sumy 
wekslowój 7,700 złp. kur. Dr Szlachtowski. 

Zawezwania: Sąd brodzki Michała Muszyńskiego 
spadkobiercę Rózalii Muszyńskiój w @zymałowie 
w d. 5 marca 1865 zmarłój; termin do roku, ukrat. 
Dr Kukucz. 
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Sprawozdanie giełdowe. 


Wiedeń 30 września, 


(8. K.) Obie komisye porozumiały się wprawdzie 
między sobą i ułożyły warunki ugody, ale Giełda 
nie okrzykiem radości przyjęła tę wiadomość, lecz 
owszem dalszym spadkiem wszystkich papierów, 
i dowiodła swoje nieukontentowanie niechęcią do 
interesów, która dla tego jedynie nie może być 
większą iż od kilku jnż tygodni panuje bezwzglę- 
dna stagnacya, do ostatecznych granic posunięta, 
Sami zwolennicy bezwarankowego politycznego 
spokoju, — a tych nie mało między Giełdzistami 
naliczy, — przyznać muszą, że z taką ugodą go- 
rzej jak żeby jej nie było wcale, — źe zwycię- 
ztwo odniesione przez Rząd i przez Węgrów ró 
wna się zwycięztwom Pyrrusa i że gdyby się coś 
podobnego miało kiedy powtórzyć, wszystko by- 
łoby stracone. — My sami pragnęliśmy szczerze 
aby ugoda koniecznie do skutku przyszła, ale te- 
raz mamy nadzieję, acz nie wielką, że tę, która 
zawartą została, Rada Państwa po prosta odrzaci.. 

Nie wielkich to wprawdzie rzeczy można się 

spodziewać po naszym Parlamencie, gdy się przy 
lada prostej, łatwej do rozwiązania i małoznaczą 
cej kwestyi widzi jaki tam brak zasad, energii i 
wykształconych politycznie stronnictw; ale może 
też, mimo tego wszystkiego, w obecnym wypad: 
ku poczuje się Rada Państwa do jakiejś odpo- 
wiedzialności względem wyborców jako opłacają- 
cych podatki; w tóm też jedynie >kładamy re- 
sztky naszej nadziei, że się zdobędzie na odrzu- 
cenie ugody finansowej z Węgrami. ; 
„ Chcemy czytelnikom dać krótki zarys tej czę- 
ści ugody, która się odnosi do dłagu Państwa i 
pozwalamy sobie zrobić nad nią małą krytykę, 
chociaż cyfry same najlepszy, wszakże najsuro- 
wszy, 84d wydadzą. Opuściemy ową część ugody, 
która traktuję o wspólnych wydatkach, gdyż to 
giełdę pośrednio tylko obchodzi, chociaż swoją 
drogą nader dotkliwie obciąża przedlitawską częć 
Monarchii. 

Paragrafy lszy, 2gi i 3cièj oznaczają w jakim 
stosunku każda połowa Państwa ponosi opłaty pro- 
centów od długu publicznego. W jakiż sposób tę 
kwestyę ułożono? Oto Węgry dają rocznie oku- 
poego 29 milionów, kiedy reszta krajów dziedzi- 
cznych i koronnych obciążona została sumą 115 
milionów; czyli że Węgrzy 20Y,/,%, reszta Pań- 
stwa 79%, od procentów opłacają! 

Jeżeli ten stósanek sam przez się jest tak ra 


w Karyntyi . . « « - 


w Morawie . . 

w Niższej Austryi . . . 
w Zachodniej Galicyi . 
w Krajnie 
w Dalmacyi . . se . 
w Wschodniej Galicyi . 


w Bukowinie 


sza od pierwszej! 


my, że daleko jeszcze 


równo, czy 


: 
zie 


, że każdy widzieć musi, iż kraje przed 
litawskie ciężaru, który im nałożono długo w ża- 
den sposób znieść nie będą wstanie, nierównie 
gorzej jeszcze rzeczy się przedstawiają z te- 
go względu, że solidarność odtąd ustaje, że my 
będziemy musieli dzwigać sami cały ciężar długa 
i jego skutki, t. j. że chroniczny deficyt (niedobór) 
i opłacanie procentów od procentu na nas spada, 
gdy tymczasem Węgry za pomocą owych biednych 


29 milionów raz na zawsze od wszelkiej w tej | gy e<ów 30 wrześ. 


wić; jest to gorszem złamaniem kontraktu, niżby | g 
nim była prosta redukcya procentów, ta bowiem, 
acz zmniejsza odpowiedzialność dłużnika, zostawia 
4 z jego, czyli wszystkich 


całej mocy solidarność SU 
poddanych strony, gdy warunek z ugody wypły- uło zorosyja.|10 20 
wający redukuje liczbę dłużników z 34 na 19 mi- 
lionów mieszkańców, t. j. na 551/09. Tym spo- 
sobem pewność osłabioną zostaje o 441,0/,, a gdy 
swoją drogą redakcya procentów jest nienchron- 
nem następstwem takiego układu, więc prawdo- 
podobnie wierzyciele będą musieli ponieść pod 
wójną stratę, raz przez umniejszenie dochodów, 
powtóre przez mniejszą ze strony dłużnika gwa- 
rancyą, 

Paragraf czwarty zawiera 0 zamianie czy uni- 
fikącyi długu sc kla czyli raczej frazesa, bo 
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nigdzie nie oznącza ani formy, ani podstaw na 
jakichby ta operacya opierać się i przeprowadzić 
się miała; chociaż niby prawa wierzyciela mają 
tu być zagwarantowane i paragraf wspomniony 
zastrzega, aby w niczem nie były na szwank na- 
rażone, uwłacza im się już mimowolnie tem sa- 
mem, że owe 19 milionów mieszkańców biorą na 
siebie prawie całą amortyzacyą, do której Węgrzy 
w sumie jednego tylko miliona się przyczyniają. 
Na rok 1868 została ta amortyzacya obliczoną 
na 22,647,360 złr.; chociaż będzie co rok większą, 
zostańmy tymczasem przy 22 milionach; jakiż się 
tu obraz przedstawia? Oto 19 milionów mieszkań- 
ców przedlitawskich płaci 96'/,, 
a Węgrzy — 4%, od amortyzacyi! 
Paragraf piąty wskazuje w jaki sposób niedo- 
bór w 1868 r. ma być pokryty. Nie potrzeba 8o- 
bie dłago głowy łamać, że wybrano na to stary 
środek, który ma wszelkie zalety nowego, a mia- 
aowicie powiększenie niestałego długu, czyli 
w ostatniej instancyi przyśpieszenie ruchu prasy 
do drukowania kassenscheinów. Jakkolwiek jest 
to środek prosty i drastyczny, nie powiedziano 
wcale w jakim stosunku użyją go Węgry a w ja- 
kim Przedlitawia. Czy ten niestały dłag ma być 
uważany jako dług państwa (ma się rozumieć, że 
bezprocentowy) czy ma służyć do amortyzacyi? 
O tem milczy historya, ale niedowodziż to w naj- 
smatniejszy sposób z jakim pośpiechem lekcewa- 
żącym nasze ministerium i nasza komisya radzili 
i stanowili, kiedy tak ważnej kwestyi nie roz- 
strzygnięto? Wspaniałomyślność panów Węgrów, 
jest wprawdzie aż nadto znaną, i pewno nie omie- 
szkają oni dowieść, że nie mają obowiązku przy- 
czynienia się więcej jak w 40/, jeżeli wcale nie, 
do ponoszenia tego niestałego długu, który wła- 
ściwie, jeżeli nie cały, to w większej części im 
zawdzięczamy. — Bo przecież nikt nie zaprzeczy, 
że przemysł i handel krajów przedlitawskich nie 
mało cierpi z przyczyny niestałej waluty, gdy 
export zbożowy, owo główne źródło bogactwa 
Węgier na tem zyskuje. 
reszcie w nader pięknym świetle przedstawia 
rogressya w jakiej ten starodawny i zalecony 
rodek zostanie użyty i wyzyskany. Panowie Wę- 
grzy odniosą ztąd same korzyści, ale ani pomyślą 
o jakim zwrocie, chyba w najlepszym w stosun- 


Jak to wszystko będzie wyglądać za lat kilka? ? 
Doprawdy nie z ironią, ale ze smutkiem o przy- 
szłości wypada pomyśleć. 

Przedlitawska część Monarchii nie jest w stanie, 
przy najlepszych nawet chęciach, ani ciężaru dła- 
gu państwa, ani chronicznego niedoboru sama 
znosić i pokryć, bo teraz jnż mają wszystkie do 
niej należące kraje mniejsze lub większe zaległo- 
ści podatkowe, które według Nowej Pressy (Neue 


30,000 złr — ezyli 2$ 


20 


Więc razem 14,380,000 za rok 1866, czyli w 
w przecięciu 145. Nowych podatków w zaden spo- 
sób nakładać już nie można, jakież przeto mogą 
być następstwa ugody? Albo natychmiastowa re- 
dukcya procentów, tj. bankructwo skarbowe, albo 
powiększenie niestałego długu. Obawiać się nale- 
ży, że ten ostatni środek z tem większą nieroz- 
wagą użytym zostanie, że Węgrzy nie będą się 
sprzeciwiać temu co tylko na ich korzyść się o- 
bróci a za co nie oni, lecz druga część monar- 
chii płacić będzie. Ale tą alternatywa jeszcze gor- 


Z teg» wszystkiego przepowiedzieć tylko może- 
) piery na 
najniższym kursie stanęły; mianowicie rządowe 
papiery spadać będą pomału, ale ciągle, i to za- 
Rada państwa zatwierdzi ugodę czy 
ją odrzuci, gdyż w jednym i 
następstwa będą nie dobre, i nie wiedzieć, do- 
prawdy, co będzie gorsze. 

Nie ma nie dziwnego, że w takich warunkach 
kursa papierów były w zeszłym tygodnia niższe 
jeszcze niż w tamtym, mimo małego podwyższe- 
nia jakie w ostatnim dniu nastąpiło, ani że wy- 
padki, które, jak np. wiadomość o uwięzieniu Œa- 
ribaldego, w innym czasie zrobiłyby dobre wraże- 
nie, przeszły niepostrzeżone, mniej pomyślae, jak 
nayrężenie stosunków między Francyą i Prusami, 
zaledwie małego zniechęcenia do interesów stały 
się przyczyną. Publiczność jest przekonana, że w 
ślad za ugodą węgierską przyjdzie wcześniej czy 
później układ finansowy z wierzycielami państwa; 
różnica w tem chyba leży, że bez ugody byliby 
go Węgrzy żądali, a jak teraz rzeczy stoją, bę- 
dlitawia zmuszoną wcześniej czy później 
dopełnić smutnego obowiązku i ogłosić bankra- 
ctwo. W tym celu byłoby najlepiej mianować na 
ministra finansów, którego z członków przedlitaw- 
skiej komisyi, któryby mógł tym sposobem uwień. 
czyć swe dzieło. Wyjmujemy z tej kategoryi je- 
dnego z tych panów, a tym jest p. Plener, Nie 
należeliśmy do jego zwolenników, gdy kierował 


drugim wypadku 


finansami państwa, ale teraz zasługuje jego cha- 
rakter i jego bezstronność na największą pochwałę. 

Akcye kredytowe, które już były spadły na 177, 
stanęły na 179-20, więc zawsze o 2 złr. niżej niż 
w tamtym tygodniu; akcye banku narodowego, 
prawie bez zmiany po 683, tak samo i akcye banku 
anglo-austryackiego po 105'25. Za to akcye banku 
kredytowego węgierskiego spadły o 27 złr., na 
84; nasze przewidzenia się sprawdziły, bo współ- 
ka francuska ani centyma z przyszłej pożyczki 
węgierskiej nie wzięła na siebie, a nawet miała 
robić trudności w przyjęciu ją w komis, jeżeli 
prawda ce pisze Gazeta Lolońska, że Francuzi 
mieli naiwnie położyć za warunek, aby Przedlita- 
wia gwarantowała. 

Acye kolei żelaznych, także mniej lub więcej 
spadły : 

Akcye kolej północnej spadły z 17020 na 169, 
więc o 1%, złr. 

Akye kolei rządowej spadły z 23780 na 236.60 
więc o 1Y, złr. 

Akcye kolei południowej spadły z 185'50 na 
184, więc 1'/, złr. 

Akcye kolej Karola Ludwika spadły z 21275 
na 210, więc o 25/, złr. 

Akcye kolei Czerniowieckiej spadły z 173 na 
171:50, więc o 1'/, złr. 

Obligacye pierwszecstwa, przy małym obiega, 
nie zmieniły prawie wcale kursu. 

Papiery rządowe były w ciągu tygodnia bardzo 
nisko spadły; poprawiwszy się w końcu, stanęły 
zawsze o '/,5 do '/a5 niżej jak w tamtym tygodnia. 

Pożyczki loteryjne spadły więcej, a mianowicie: 

Losy z 1864 r. z 74:30 na 73-50. 
» 21860r. z 83:30 na 8240. 
» 21854r. z 72 na 7150. 


R z 4910 „ 4930. 
Napolendory z. 990. * 9:90. 
z 121'65 „ 124. 
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Depesze telegraficzne. 


Monachium 29 września. Król Praski przy- 
będzie dziś wieczór do Norymbergi, zabawi tam 
do jutra, a 8go października wraca do Berlina. 
Jutro ma się odbyć pierwsze posiedzenie Izby. 

Mannheim 29 września. Na zwołanem wczo- 
raj przez deputowanego Mohla zgromadzeniu wy- 
borców, 48 wyborców pochwaliło jego zachowa- 
nie się w Izbie badeńskićj (z powodu unii z Pru- 
sami Red.), a 26 oświadczyło się. przeciw niemu 
na piśmie. i 

Londyn 30 września. Królewicz praski z żoną 
ma przybyć tu 20go paździeroika.— Rząd wysyła 
umyśluą komisyę do Manchestra dla sądzenia Fe- 
nistów. — Królowa holenderska odjeżdża jutro do 
Paryża. 

Nowy Jork 28 września. Jenerał Griffith, do- 
wódzca 5go okręgu wojennego Stanów Zjednoczo- 
nych (Texas) aż do przyjazdu jenerała Hancoka, 
umarł d. 22go w Galvestonie. Jen. Mower, tym- 
czasowy jego następca, zabronił zbrojnych zgroma- 
dzeń wojskowych. Również jen. Ord zabronił zgro- 
madzeń obywateli uzbrojonych. 


Wczoraj sejm węgierski po dłaższej przer- 
wie odbył pierwsze swe posiedzenie. Oprócz Fe- 
steticza byli obecni wszyscy ministrowie; posie- 
dzenie trwało tylko krótko i nie ważnego nie u- 
chwalono. 

Powyżej podajemy opis Królowodworskiej 
uroczystości i manifestącyi dla Rosyi. 

W tej chwili w szeregu spraw zagranicznych, 
główne zajmuje miejsce sprawa niemiecka. We 
Włoszech bowiem po aresztowaniu Garibaldego 
zupełua panoje spokojność, a lubo rzecz ta przyj- 
dzie jeszcze pod rozprawy parlamenta, który ma 
być umyślnie z tego powodu zwołanym, atoli 
jak na teraz jest ona odroczona. Przyjaciele Gari- 
baldego i stronniey partyi czynu zapowiadają 
upadek Rattazzego. Być to może, lecz dziś za- 
wcześnie przypuszczać — zgi Izba uzna względy, 
jakie powodowały gabinet, lub czy przypomnia- 
wszy uchwałę, że Rzym mą być stolicą Włoch, 
da rządowi wotum nieufności. 

Co do spraw niemieckich, przystąpienie Bade- 
nu i Wirtembergii do Związku północnego staje 
się przedmiotem tak obrad sejmów tych krajów 
jak i zgromadzeń ludu. W Badenie opozycya prze- 
ciw głosowi Izby objawionemu w adresie za przy- 
stąpieniem do Związku [owa jeszcze nie 
występuje śmiało, bo tylko między wyborcami 
profesora Mohla nastąpiła pod ym względem nie- 
zgodność, ale w Wirtembergii dwa zgromadzenia 
ladu wprost przeciwne uchwaliły rezolacye : je- 
dna z nich chce zaprowadzić urządzenia wojskowe 
pruskie i ponieść nawet ofiary pieniężne; druga do 
maga się reformy militarnej w duchu szwajcarskich 
urządzeń i opiera się podwyższeniu podatków, któ- 
re byłoby koniecznem, gdyby przyjęto system mi 
litarny pruski. 

(Pomimo: zapewnień pokojowych ze strony u- 
rzędowych i pół- urzędowych dzienników pary- 
skich, panuje w Paryżu, jak donosi M. Herald, 
płzekonanie, że rząd w końcu chwyci za oręż. 
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Jedynym środkiem przekonania?o pokojowych za- 
miarach rządu byłoby zaniechanie uzbrojeń i co- 
foięcie projektu organizacyi armii. Gdyby nie 
przewidywanie rychłej wojny, rząd nie przedsię- 
brałby teraz wśród trudnych okoliczności fioanso- 
wych tak ogromnej i kosztownej zmiany, jak re- 
organizącya wojska. Jednem słowem, lud jest nie- 
zadowolony, upokorzony ciągłemi porażkami rzą- 
du, nadto rozdrażniony przeciw Prasom, i gotów 
powitać wojnę jako kres niepewności. Cesarz 
zwiększa wojska i wielkie robi przygotowania, a 
przytem wszystkiem nie może taić przed sobą, że 
jeden pomyślny pochód na Ren mógłby podnieść 
chwiejącą się jego popularność i ożywić zwątpia- 
łość. W takiem położeniu nie można się dziwić, 
że nikt nie ufa pokojowi. Niech tylko marszałek 
Niel będzie gotów, a niebawem skończy się nieja- 
sność polityki francuskiej. 

Zdaniem Gaz. kolońskiej, pretekt Paryża zdał 
Cesarzowi raport, że potrzeba raz stanowczo zde- 
cydować się na pokój lub wojnę, gdyż niepewność 
drażni umysły. 

Z powodu zamachu Garibaldego Avenir natio- 
nal nadmienia o poufnej nocie bar. Beusta, w któ- 
rej tenże przypomina Cesarzowi Napoleonowi je- 
go przyrzeczenie w Salzburgu, i nalega na niego, 
aby mie zaniechał bronić posiadłości Świeckich 
jj wes 

onieważ pokazuje się, iż Garibaldi był are- 
sztowany nie w chwili, gdy przekraczał granicę 
rzymską, lecz wzięty został w łóżku, przeto na 
tem;opierać się zechce lewica Izby, zarzucając nie- 
legalność aresztowania deputowanego, skoro aresz- 
towanie nie nastąpiło w chwili przytrzymania na 
gorącym uczynku. Tymczasem Opinion dowodzi, 
że Garibaldi nie pełniąc obowiązków deputowa- 
nego, nie bywając w Izbie, ani nawet nie złoży- 
wszy przepisanej prawem roty przysięgi na de- 
putowanego, niemoże jego atrybucyj używać. Mo- 
vimento ogłasza list Garibaldego, który wskazuje, 
że Garibaldi uwolniony był z Alessandryi i odesłany 
na Kaprerę, nie zrzekłszy się bynajmniej przy- 
szłych zamiarów swoich względem Rzymu, jak to 
głoszono. List ten brzmi: 

„Genua 27go września. Kochany  Barrilli! 
W twierdzy Alessandryi ofiarowano mi wolny prze- 
jazd — bez warunków — do Kaprery. Proszę Cię 
ogłoś to, aby zapobiedz mylnym tłómaczeniom. 
Twój Józef aribaldi.« 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. * 


Wiedeń 1 października. Pod nazwą „klub li- 
beralny* utworzył się tutaj klub, przyjąwszy na- 
stępujące główne punkta programu: Zezwolenie 
na ugodę pod zastrzeżeniem, że kwota i dług pu- 
bliczny krajów węgierskich nie będą mniejsze niż 
dotąd. Jednakowe opodatkowanie niestałe obu po- 
łów monarchii. Przywrócenie równowagi w budże- 
cie. Odrębne ministeryum i liberalay rozwój kon- 
stytucyi. Zniesienie konkordatu.—Podkomitet wy- 
działu konstytucyjnego wygotował ustawę o re- 
prezentącyi monarchii. Izba deputowanych ma li- 
czyć 300 członków, z tych na Galicyę przypada 
63. Wybór z sejmów bezpośrednio grupami, a wy- 
jątkowo zarządzeni3 wyborów wprost przez Ce- 
Barza. Izba wybiera prezesa i wice-prezesów. Ra- 
da państwa zwoływaną ma być corocznie w sty- 
cznin. Zakres jej działalności obejmuje między 
innemi uchwalanię rekruta, ustanowienie zasad 
wychowania publicznego pod względem uniwer- 
sytetów i akademij technicznych. Rada państwa 
ma prawo rozbierać akta administracyjne rządu, 
mianować komisye do śledztw, a zdanie swoje 
objawiać przez adres, skargę lub rezolucyę.— Po- 
siedzenie Izby wyższej odbędzie się w sobotę. 

Wiedeń 1 paźdz. W izbie deputowanych Rady 
państwa interpelowano Ministerium handlu), czy 
rząd na tem jeszcze zebraniu Rady państwa przed- 
łoży projekt ustawy o budowie kolei żelaznej z Par- 
dubic na Znaim do Ihlawy. Przedłożenie rządowe 
względem pożyczki dla miasta Brodów, prze- 
kazane zostało wydziałowi finansowemu; wniosek 
o rewizyę ustawy tyczącej się kolei żelaznych o- 
desłano wydziałowi gospodarczemu. Następnie 
zdawał sprawę wydział nad wnioskiem względem 
zmian nowelli karnej, na mocy którego wyrok 
ab instantia zniesionym zostaje. Projekt ten 
w trzecim odczycie przyjęto. W miejsce hr. Ada- 
ma Potockiego, który wystąpił z wydziała kon- 
stytacyjnego, wybrany został do tego wydziału 
Zbyszewski. Wybór członków do najwyższego 
trybunału państwa odroczony. 

Berlin 1 października. Gazeta Krzyżowa za- 
mieszcza artykuł energiczny przeciw dziennikar- | 
stwu francuskiemu i powtarza notę Zeidlers Cor- | 
respondenz, która grozi Wirtembergii wypowie- | 
dzeniem traktatu cłowego, w razie, gdyby sejm ` 
wirtemberski odrzucił traktat przymierza z roku 
zeszłego. Umowa z królem Hanowerskim o zrze- 
czenie się praw jego do tronu jaż podpisana. Ca- | 
rewicz rosyjski przyjmował hr. Bismarka na dłuż. 
szem posłuchaniu. y 

Kursa. Wiedeń 1 paźdz. ina 2 otad. 
Metaliki 5540. — Pożyczka pó o (65.25, — 
Losy z roka 1860 81*70.— Akcye banku 684— 
Akcye kred. 177:20 Londyn 124.40. — Sretio 
122:25.— Dukat 5:95%4. 

Paryż 30 września wieczór. Renta 6902. 
DE 
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4 | CZAS z Srody 2 Października 1867. 


Skradziono | 1500 cetn. Siana 
w tych dniach AKkcyę Towarzystwa|i JOO cetn. Potrawu, 


drogi żelaznej  Warszawsko- Terespolskiej í i 
na rubli 4,000 z 49 kuponami; — nu- o eT NTE 

ij 45,471 d a A 
mer Akcyi jest RAR o 43,480 ae sr 

W Krasiczynie 

iniejszem mam hcnor Szanownej pod Przemyślem, jest do sprzedania 

Publiczności oświadczyć, iż wy- ||) U - J 
doskonaliwszy się w robotach ubiorów H A a 
dziecinnych podług najnowszych krojów |rasy szkockiej „Ayshir,* czystej krwi, 
paryskich, przyjmuję łaskawe zamówienia | 6 lat mający. — Wiadomość na miejscu 
w mieszkaniu, w Rynku naprzeciw ko-|u Rządcy dóbr. (1621-2-37T 
ścioła N, Panny Maryi, na trzeciem pe TR S SE TE EO E e 
trze, pod L. 373, gdzie równie i robót ót 
gotowych po cenach. bardzo miernych Herb y» 


C. k. uprzywilejowany 
galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we LWOWIE, 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż, począwszy 


od dnia 24 Wrzesnia D. r., 
wydawać będzie 


ASYGNACYE KASOWE 


Obwieszczenie. 

Nr. 2434. (1638-1-3)T 

Magistrat miasta Rzeszowa niniejszem 
wiadomo czyni, że w dniach niżej wymie- 
nionych, zawsze o godzinie 40 z rana, 
następujące dochody miasta w trzechlet- 
nią dzierżawę, a to od igo Stycznia 
1868 aż do końca 1870, przez publiczną 
licytacyę wypuszczone będą: 

a) na dniu 24 Października 1867, do- 
chód z prawa propinacyi piwnej z do- 
datkiem gminnym od piwa, wraz z u- 
żytkiem browaru miejskiego, za cenę 
wywołania rocznego czynszu W sumie 
12.000 złr. w. a.;] 

b) na dniu 29 Października 1867, do- 


Obwieszczenie. 


L. 664 WETA "ci 
Arcybractwo Miłosierdzia 
i BANKU POBOŻNEGO. 


i'ostępując w myśl artykułu 20 urzą- 
dzenia Banku Pobożnego z roku 1850, za- 
wiadamia wszystkich, których dotyczeć 
` może, iż fanty klejnotowe, które od lat 
dwóch, i sukienne, które od roku i 8ze- 
ściu niedziel w Banku Pobożnym zasta- 
wione wykupionemi nie zostały, dnia 18 
Listopada i następnych 1867 roku od go- 
dziny 9 z rana do 1éj z południa, w ka- 
mienicy przy ulicy Siennej pod L, 53 
przez publiczną licytacyę sprzedanemi bę- 
dą, a po strąceniu ilości z Banku na za- 
staw powziętej reszta, czyli nadwyżka, 


z ceną wywołania rocznego czynszu, 
w sumie 5.000 złr. 

Ta licytacya na dzień 34 Października 
1867, na ten wypadek jedynie rozpisuje 
się i akt tejże licytacyi natenczas zatwier- 
dzonym będzie, jeżeliby się licytacya na 
dzień 29 Października r. b. rozpisana nie 
udała, i akt tejże licytacyi z dnia 29 Pa- 
ździernika r. b. przez Radę miasta zatwier- 
dzony nie został. 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
dzierżaw, ma,ą się w 10%, wadyum od 
ceny wywołania zaopatrzyć. 

Warunki licytacyi będą przed rozpo- 
częciem tejże ogłoszone; wolno jednak 
takowe przed terminem licytacyjnym 
w kancelaryi naczelnictwa przejrzeć. 

Nakoniec wiadomo się czyni, że u- 
bezpieczenie; wzmiankowanych dochodów 
w drodze licytacyjnej na powyższych ter- 
minach, jako pierwszych i ostatnich nastą. 
pi, że przeto w razie, jeżeliby ceny wy- 


od najdawniejszych czasów, 
wydane nakładem 
Ks. Konrada Ściborowskiego. 


zamkowym 
w Cieszynie 
(na Szląsku austryackim) 


nabyć można za pośrednictwem Ogrodni- 
ka Jakóba Merka 
przeszło 6000 sztuk drzew owo- | UOTIoOOYĘ ci 
cowych: 
Jabłonek, Gruszek, Śliwek, Wiszni od 5 X F 
do 6 stóp wysokich', za sztukę po 35 do Zwraca się uwagę wysokiej] Szlachty, 
42 cent. — Moreli 1 Brzoskwiń |Szanownej Publiczności, szczególniej zaś 
do szpalerów, po 50 do 70 cent, — Orze- Handlarzy mebli, 
chów z koronami, 3 do 4 stóp wysokich, 


po 40 cent. — prócz tego 100 gatunków na najtańsze miejsce gz 
M E L I, 


Główne dogodności storów drewnianych są przedewszystkiem : utrzymanie 
wskutek znanej własności drzewa chłodu w pokojach, są one powtóre z powierz- 
chności bardzo eleganckie i trwalsze od płóciennych a ceny najprzystępniejsze 
albowiem kosztują z kompletnym przyrządem od 1 złr. 80 kr. zacząwszy, do 0- 
kien średnej wielkości. 


Żaluzye na taśmach do podciągania, 


lakierowane na biało, zielono, lub bronzowo odszczególniają się niezwykłą ele- 
gancyą i trwałością — i mają co do użytku te same zalety 'co story drewniane, na- 
stręczają jednak jeszcze tę dogodność, że można zawsze Światło w pokojach we 
dług upodobania regulować. l 
Tak wyrób jednego jak i drugiego przedmiotu, doprowadzony przy wszel- 
kich staraniach do doskonałości, poszukiwany co raz bardziej nietylko w kraju 
lecz też i za granicą, a ażeby lieznie nadchodzącym zamówieniom rychło zadość 
uczynić, została fabryka stósownie do większych potrzeb rozszerzona, wskutek 
czego też wszelkie zamówienia w najkrótszem czasie uskutecznione będą. 
Na składzie znajduje się wielki wybór zasłon do o- 
kien w wielkości szyby, od 50 centów do 1 złr. — Przykrycia stołowe od 20 
centów, do 3 złr. — Obrazy celujące przepychem do upiększenia ścian, od 3 do 
4 złr. — Draperye do okien, naśladujące wszelkie materye, malowane we wzory. 
Ochrony kominkowe i przed piece, parawany i inne roboty Z drzewa po nader 
umiarkowanych cenach. 
Zamówienia na prowincję uskuteczniają się starannie za nadesłaniem do- 
kładnej miary wysokości i szerokości okien, z dodaniem, czyli ściany tychże są 


tego 
1 funt złr. 


(1560--3)T 


Dzieło to w swojej materyi obszerne, od da- 
wna pożądane, otwiera nam dopiero oczy na 
skład i prsrwiejo Magistratu i Rad miejskich kra- 
kowskich dawnych, jak równie wykazuje nam 
majątek tychże Rad tak ruchomy jak nierucho- 
my. Czytelnik w podziw wprawiony będzie, prze- 
czytawszy nieznane dotąd oryginalne spisy bo- 
ger ze złota, srebra itd., i innych kosztowności 

tusza Krakowskiego od najdawniejszych cza- 
sów. Dzieło to przyjęte pewno będzie przez wszyst- 
kie Rady miejskie kraju naszego z odpowiednią 
ciekąwością. 

, Dobrzeby było, żeby wszystkie Magistraty ga- 
licyjskie na podobny sposób ogłosiły dzieje 
swe dawne. 

Mg Administracya „Czasu“ każdemu z pro- 
wincyi nadsyłającemu do niej franco 1 złr. 56 c. 
przesyła je na miejsce. (1170-4-6) 


Dzieła naukowe dla kształcącej 
się młodzieży 
wydane nakładem księgarni 4. Nowolec- 


kiego w Warszawie: 
1. Przewodnik filozofii przez Amedeusza Jac- 


w ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, chód z wyrobu i wyszynku, tudzież dostać można. (1411--3)T z Col S 
właścicielom. zwróconą zostanie; niė ode- hurtownej sprzedaży wódki i słodzo- A = SE Š . 
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PW na o a e z” gminnym od tychże, a przeto wszelki 3'4, procentowe z 8-dniowem wypowiedzeniem BRZ p > z T 3 w 

dochód z propinacyi wódczanej, z ce- 14.- = ZERTĘ tal "lit 
EP : ; ; 9% . » z (1589-7-15)T 5ERE 0-0 uż % © > 

Przez Administracyę „CZASU“ ną wywołania rocznego czynszu W su- S$ zz | Ee "W 

otrzymać można mie 20.000 złr. w. a.; RE aiig < = g F © S a = 
w tych dniach wyszłe dzieło c) na dniu 54 Października 4867, do- 3% AE | a k s $ SZ pl ź 
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O MAGIST RACIE ków przez właścicieli handlów ko- pge E S x Bot CE 
£ rzennych i traktyerników, łącznie iiercoka W Arnolda we Lwowie, +. ` m z 2 Bus 6 

KRAKOWSKIM, z częściowym dodatkiem gminnym, znalazły wskutek ich najdoskonalszych zalet ogólne uznanie, czego dowodzi ich po- W Mr cyksiążęcym 0gr odzie 2" a zm 
wszechne wzięcie, pomimo krótkiego istnienia fabryki. N g NS > 
E een ~ pje 
è S P 

Mee 


trapana hich Róż remontant, 3 do 5 

stóp wysokich, po 40.do 70 cent.— Roz- , dn 

kosanikj ch a adari latorośli w20|W Składzie, w Wiedniu, Stadt, Dorotheen- 
najlepszych i najwcześniejszych gatun- gasse, przy Graben 

kach po 25 cent, itp. (1632-1-37T Tamże znajduje się bogato zaopatrzony 

diś a WOREK | 8 oi ed. Sof podwójnych i poje- 

z A dynczych, Szaf na książki, srebra, suknie, 

Cierpiący na padaczkę | * |Umywalń, Stoleczków nocnych, Stołów sa. 

> . lonowych, jadalnych, do pisania, konsolo= 

(chorobę św. Walentego), wych, do kart; wielki wybór tanich Obra- 

zów olejnych w złoconych ramach po 


przyjmowani są do Zakładu ord. już od 


I s OR: drewniane lub kamienne. (1384-2-3)T a s : |T zł tuke: Firanki, Zasł i 
S 1 , profesoró . e j w0 : P, „|7 złr. za sztukę; Firanki, Zasłony, Zwier- 
alez aoeahctnyi img wach: wcłania nawet ofiarowane nie były, licy- ód Miejscesprzedaży: O tle eaii: EREA AR Aasi dak e 4 n Jara jeż ahi toaliet w śłotych sk ek itp. 
g : . żuć > 5 . ai > . . . W s a zi , : , 3 g $ 4 r” > aj 
a a © Piai Prwalad acz nikoj ty ch a P aeszoca RR przy ulicy Jezuickiej |. 169. przy ulicy halickiej 1. 240 wprost katedry: setki ludzi znalazło uzdrowienie. Kores- imi Mię > erian 
polski, wiernie z oryginału wykonała znana po- Rzeszów dnia 28 Września 1867. pondencya możebna. Ordynuje się od Żej ebli rococ j ych pokoi. 


wszechnie z prac na tym polu Eleonora Ziemięc- 
ka. Dzieło to może być dla tutejszej młodzieży 
i nauczycieli przewodnikiem; niemniej też dla 
młodzieży kształcącej się! w Seminaryąch ducho- 
wnych. Młodzież szkoły głównej warszawskiej i 
Seminarym, z korzyścią dotychczas posługuje się 
tem dziełem. 

Wydawcy pragnący uprzystępnić nabycie, po- 
dzielili całe dzieło, z dwóch obszernych tomów 
się składające, bo każdy około 500 str. ścisłego 
druku obejmujący, jak następuje: tom I. zawie- 
ra w sobie Psychologie --- Logikę; tom II. 

Etykę, czyli moralność ‘I heodycee — i Historyę 
filozofii. Każdy tom nabyć można osobno po Ż 
złr. 50 cent., (ub też każdą z tych czterech czę- 
ści oddzielnie po 1 złr 25 cent. (1434) 

5 Powyższe dzieło znajduje się do nabycia 
wj księgarniach tutejszych i w Galicyi. — Skład 
zaś w Księgarni W, Wielogłowskiego i 
Wł. Jaworskiego w Krakowie. 


Ogłoszenie licytacyl. 
N. 20849. ragi 

Magistrat król.. głównego miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż celem wypuszczenia w dzierżawę 
Propinacyi, czyli prawa sprzedaży trun- 
ków, we wsi Grzegórzkach, na czas od 
Ago Stycznia 1868 do 51go Grudnia 
1870, odbędzie się w dniu 24 Paździer- 
nika 1867 w gmachu Magistratu, w bió- 
rze Il. Departamentu, o godzinie 10 przed | | PSE 
południem, publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie złr. 80 w. a. rocznego 
czynszu, Wadyum wynosi 20 złe. w. a. 

Deklaracye pisemne do chwili rozpo- 
częcia licytacyi głośnej będa przyjmo- 
wane. (1571--3)T 


do 4ej po południu. Także szkrofuliczne dg r her hak Éper imei 
i inne złośliwe rany zupełnie się leczą. Sa acz m pa alasi sth Bosi aa 
(1574-2 3)T p (156-5 30)T . 


MEG" Zamówienia przyjmują również i uskuteczniają takowe z wszelkim pośpie- 
chem następne firmy, gdzie także wzory i cenniki przejrzeć można. 

w Krakowie Handel pod firmą F. Bruno Hahn, w Bochni p. Gu- 

staw Senewald — w Tarnowie p. W. F. A. Wielogórski — w Rzeszowie p. J A. 

Pelar — w Sanoku p. A. W. Grott — w Tarnopolu pp. A. Morawetz i Samóle- 

wicz — w Kołymyi p. H. Zadembski — w Stanisławowie p. M. Seinfeld — 

w Czerniowcach p. Wiktor J. Wexler. 


Traiteurie Verpachtung, 


Wegen Verpachtung der hierortigen 
Traiteurie auf die Zeit vom 1. Jänner 
1868, bis Ende Dezember 1870, wird 
hierorts am 14 Oktober 1867 um 10 
Uhr v. M. die Offertverhandiung statt- 
finden. (1»59--3)T 

Die Bedingungen kónnen in der Aca- 
demie-Rechnungskanzlei, dann bei den 
k. k. Ober- Kriegs- Commissariaten zu 
Wien, Brünn, Prag und Krakau einge- 
sehen werden. 

Vom k. k. Genie Academie Commando. 


Klosterbruck bei Znaim, am 41ten Sep- 
tember 1867. 


Bardzo ważne dla każdego gospodarstwa! 


C. k. wyłącznie uprzyw. przez Wydział medyczny w Wiedniu wypróbowana i za do- 
brą i zdrową uznana 


najnowsza patentowana Kawa, 


nastręcza rzadką korzyść, że z 1go łuta tejże otrzymuje się 6 filiżanek smacznej kawy, 
DF Jeden tut kosztuje tylko i centa. "E 


Dostać można w Krakowie, w mieście u Panów M. Jawornickiego, S. Zaczyńskiego, Jana 
Nagla, J- F. Fischera, Adama Krywulta, Stanisława Feintucha, G. M. Goebla i Synów, Józefa Goe- 
bla (Syna), J. Kosza, J. K. Kaczmarskiego, Hermana Fritscha, Jana Miklitscha, Jana Janigi, Hugo- 
na Artia, M. Zawiły, J. Federowicza: na Stradomiu u P. L. Thorna; na Kasimiersu | B L. Horo- 
witza. --12) 


C. Stein i Spółka w Wiedniu, Riemerstrasse Nr. 17. 


AEBAPBEPARPEPEEPE 


p 
SKLAD a 
Mąki Peszteńskiej 


utrzymuje Dom handlowy 
Antoniego Helcia. 


(1611- 2)T 


Zupełne zabezpieczenie przeciw zarazie bydła daje 
c. k. wyłącznie uprzywilejowany bias 

J. Munka Aparat odwaniający. 
(Cena 25 złr.) 


używany podczas wybuchu epidemicznych chorób, cholery, !ównież do od 
woniania w szpitalach i w pokojach chorych. 


Jest to nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 

|a niezawodny 

Ą || przeciw najupor- 

jczywszym zatwar- 


CNEB) 
Q counmannes (p | 
RATIWES 


FI 


Szanownym gospodarzom, przemysłowcom, właścielom fabryk i domów, 
polecam również moje wypróbowane, jako najlepsze ©. k. wył. uprz. Chwytaiki 
iskier, Aparata dla samoruchów, Kominy dla fabryk, dla paty I domów, Aparaty przewie- 
trzające dla hotelów, kawiarń, szpitalów, szkół, fabryk, pokoi mieszkalnych i sypialnych. 
Mechaniczne przewietrzniki szrubowe do suszarń, kopalni oleju skalnego itp. Pompy do 
piwa, wina, kamfiny. Podwójnie działające przewietrane węże dla stajen, odlewarń. 
warselni, lokalów fabrycznych i Magazynów. . 

Jakub Munk, inżynier, 
733-23-247T ` właściciel przywileju w_Wiódniu Praterstrasse 42 2. Stiege, Stock. 


El 


EEIETEFEEIETEIEJENE 


Maison de nouveautćs 


|wyrzutom naskór- 
nym,  reumatyz- 
mom, podagrie, 
ante sim e MY jjbrakowi regular- 
ności miesięcznćj w wieku krytycznego przejścia 
tp, w ogóle przeciw wszelkim słabościem 


ł a 
Warunki licytacyi mogą być przejrza- | nieczystośei i zepsutych humorów pochodzą- ? ' , 
ne w biórze Departamentu I Magistratu. cych. : tyb zy , (1232-8-25) i NE Ty Iko podczas jarmarku %%g 
Kraków dnia 12 Września 1867. Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują ) zabawi 


się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
Wynalazca od niedawna przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski. 

Dostać możng w Krakowie w Aptekach pp' 
Brunona Miczyńskiego i Redyka — Mikolasza 
we Lwowie — i Mankiewicza w Poznaniu. 


HEMOROIDY. 
Monografia tychże. 


Dzieło in 12 Dr Lebel, rue de l’Echiquier, 


A. KAPPER z Pragi, 


z wielkim Składem najwytworniejszych 


Płaszczów damskich, Zakietów it.p. 
wełnianych, aksamitnych i jedwabnych, po zadziwiająco tanich cenach. Dzięku- 
jąc za ogólne zaufanie, którem przez lat 15 Szanowna Publiczność raczy go ob- 
darzać, zapewnia, że dołoży wszelkich starań, aby zawsze godnie odpowied'ieć 

temu zaufaniu. 
Miejsce sprzedaży znajduje się w Rynku, obok księgarni Wgo 
Baumgardtena. (1681--2) 


skład HERBATY, , 


Ksawerego Górskiego we Lwowie, 
przy Placu Katedralnym pod L. 31, 
otrzymał zupełnie nowe BAtunki 


czarnej i zielonej Herbaty, 


której można dostać po 3, 41 6 złr. za funt, 
Wszelkie obstalunki uskutecznia natychmiast, — biorącym wię- 
kszą ilość odstępuje się stósówna zniżka. , (1547-6-8)T 


SKARBEK „HABDANK.“ 
MŁODY BOLESŁAW III. 
OBRONA TRĘBOWIJ. 


Powyższe litografie artystycz- 
ne, według kompozycyi sławnego mala- 
rza Aleksandra Lessera w Warszawie, 
wykonane po mistrzowsku przez Franci- 
szka Hanfstiingel w Monachium, przeszły 
w moje posiadanie z prawem nakładowem. 
Pomyślny wybór znakomitych monumentów 
z Historyi polskiej, nadzwyczaj klasyczne 
wykonanie t artystyczne, litograficzne od- 
tworzenie, robią. z obrazów tych znakomitą 
salonów ozdobę. — Wydany moim nakła- 
dem obraz: „Austrya i Papież proszą o po- 
moc Sobieskiego przeciw Turkom,“ równa 
się powyższym, tak pod względem forma- 
tu, jak wykonania, tak, iż sztuki miłującej 
Publiczności podają się cztery obrazy, któ- 
re jako elegancka ozdoba pokoju tworzą 
zarazem znakomitą pamiątkę historycznych 
pomników. 

Cena obrazu 20 złpels. 
I. Lissner w Poznaniu, 


à Breslau 


au grand bazar „Ring 32% 


Mise en vente de toutes fes nouveautés pour la sai- 
son d'automne et d’hiver contenant un immense choix de soieries, laina- 
ges, poplines, robes de ville et costumes, paletots 

Nr. 14, w Paryżu, (Cena 4 franki). 


» 
et toutes sortes de confections. 
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmierza 


cierpienia bemoroldalne we 24 godzin, leczy we Le rayon de blanc contient les meilleurs 
zał Da nego niebezpieczeństwa wpe- toiles et nappages, des lingeries confection é es, che- 
Pigułki, Fone r Piya stanowiące całkowitą mises, peignoirs, camisoles, cols et manches etc. 

pi fogo w Krakowie, 'Mikolasza wo Lwowio Grand choix de broderies et dentelles, 
i p. Mankiewicza W niu. (277--18) Trousscaux complets «u tontes liktedóobet 
K i i Le rayon pour meubles, portières, ri- 

a m € n ( a deaux, tapis, offre une collection immense. 
- A . 

przy ulicy Różanej pod L. 415/519 Chales francais à des prix très moderćs; les 
z wolnej ręki do sprzedania. veritables chiles des Endes se vendent par 
Księgarnia, Handel artystyczny i Antykwarnia, Wiadomość w Handlu Wgo Kry- suite d'achats avantageux à des prix très reduits et bien, au dessous de leur valeur. 
(1563--3)T Plac Wilhelmowski N.5. |wulża. (1420-2-3)T 
Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


Envoi d'échantillons affranchis dans toute la Prusse. 


(1552-3-4)T 
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